„Geny ogłoszeń 
zs wiersz milime- 
trowy przed ł złoty i 
w tekście £0 gr., za 
tekstem 40 gr. Oało 
szenia tebelarysz- 
ne BU proc, a wig. 
te 'zne 25 proc. dro- 
żej. Drobne ogłos: 
szenia po 10 groszy 
Dla posżusujących 
pracy 5 gr. za wys 
raz, Najmniej 1 zł. 
Za zas rzeżenie m ejsca 
dolicza się 25°% 
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pakcie gwarantującym niepodległość Austrji 


PARYŻ, 3. 1. (wł) Omawiając 
rokowania francuske - włoskie, pu- 
blieysta Bourges twierdzi w „Le Pe 
tit Parisien“, że prawdopodobnie w 


celu zaalezienia przeciwwagi dla 
Małej Ententy w systemie ewaran- 
eyjnym, przewidzianym dla utrzy- 
mania niezależności Austrii, Wła. 
chy zaproponują. aby Polska- z ta- 
kiego samego tytułu, jak Rumanija, 
która również. nie sąsiaduje z Auw- 
strją, przystąpiła do paktu. Pomi- 
mo, iż trudno byłoby wyjaśnić, na 
ep przydałoby się tego rodzaju roz: 
szerzanie gwarantów > niezależności 
Austrji — pisze Bourges — można 
jednak łatwo zrozumieć wzęłedy po 
lityki ogólnej, . któremi kieruie sie 
rząsł wioski, czyniąc tę propozycję. 

Niektóre kola francuskie wyst- 
wają również koncepcję. aby do pak 
tu, swaramiującego niepsiegłaść 
Anstrj|, zanroszona została Polska, 
która podobnie, jak Rumunja, nie 
graniczy wprawdzie bezpośrednio z 
Austrią, ale posiuda w Atri di- 
że interesów natury politycznej i 
gospodarczej. Polska, pedeknie jak 
państwa Małej Ententy, objela w 
posiadanie część tecytarjum, kińse 
wchodziło w skład b. monarchji au- 
strjacko - wegierskiej. Iaiejataszy 
paktu gwarancyjnego dla %unstrji 


pragną nadać mu możliwie 5Szero- 
ką bazę i dlatego cheg uzyskać 
de Polski. Interesy polskie, zdanieni 
kół, są w Austrji silne nietyl- 


709- 


tych 


Sprawa kasacyjna Maczugi 
w Warszawie 
RZESZÓW, 3. 1. Stan zdrowia 
postrzelonego podczas ucieczki z 
więzieria groźnego bandyty Maczu 
gi polopszył się i możliwe jest, że 
zdola się go utrzymać przy życiu 
Obrońca Maczugi wniósł wywód 
kasacji w- przepisanym terminie. 
Obecnie akta sprawy Maezugi 
odesłane zostały do sądu naiwyżsre 
go do Warszawy, gdzie odhędzie się 
w najbliższym czasie rozprawa ka: 
sacyjna. 


ko pod względem politycznym, ale 
i ekonomicznym. W bezpośrednim 
interesie Rzeczypospolitej jeży. 0- 
trzymanie niepodległości Austrii, 
m. in. i z tego wzelędu, że Polska 


ma w ten sposób zapewnioną tatz- 
ność komunikacyjną z zachodem i 
południem Europy, calkowicie nie. 


zależną od Niemiec. 

RZYM, 8. 1. Podsekretarz stanu 
nu w ministerjum spraw zagranicz 
pyich, Suvich, przeprowadził dziś 
z ambasadorem Rzy litej przy Kwi- 
rynale, Wysockim, dłuższą konferen 
cję. Rozmowa odbyła się z iniejaty- 
wy p. Suvicha. 


Parowiec przecięty na pół 
tonat przy dźwiękach orkiestry 


NOWY JORK, 3. 1. Parowiee 
szwedzki „Jane Christenson“ zde- 
rzył się w. porcie :owojorskim z 
parowtem „Lexington“, który kur: 
sował na linji Nowy Jork — Rkade 
Island. 


'fParowiec „Lexington“ zatoną w 


10 minat-po wypadku. 
Na pokładzie jego zna dów ało 
się 180 pasażerów i 52 ludzi ziegi. 


Z wyjątkiem 5 osób wszystkich 
udało się uratować Wśród rozhit 
ków jest 20 rannych. 

Navoczni świadkcwie kat airo ty 
parowca „Lexinton“ stwierdzają, że 


zderzenie z parowcem norweskim 
było tak gwałtowne, iż „Teyingtsy* 
został prawie przecięty na wie pc- 
łowy 

Pośród 
panika 

Katastrofa nie przybraia grusź- 
niejszych xozmiarów dzięki -zimnaj 
krwi i przytomności umysłu załogi, 
która z niesłychanem poświęceriem 
eenz eaa akcję ratunkowa 

Orkiestra, która grała na pikta- 
dzie statku, nie przerwała koncer- 
tu dopski ostatni pasażer nie wliżył 
na siebie pasa rątuwkowegi. 


pasażerów - zapanowała 


i Wa 
TT na stanowiskach 
wojewodów? 

WARSZAWA, 2 1. (wł) Prasa 
opozycyjna doniosła dziś 9 rz ko- 
mo zamierzonych zmianach. na sta- 
nowiskach wojewodów. M. in. sta- 
nowisko wojewody krakowskiego 
objąć ma jakoby wojewoda kielerki 
dr. Dziadosz. Pogłus ki te notuzenty 
z obowiązku dzient ikarskiego. 


„Bracia Adamowicze 
fabrykowali wódkę obok wo- 
dy sodowej 


NOWY JORK, 3. 1. (wł.)Józef 
i Benjamin „Adamowicze, którzy w 
ubiegłym roku przelecieli ocean „A 
tlantyc ki, łądując we Frat« cji, r. 
stawieni zostali w stan oskarżenia, 
pod zarzutem uprawianit t W. 
„sbutlegerstwa“. 

Oskarżenie twierdzi że pusiadaii , 
oni fabrykę wody sudowej, w k! rej 
wyrabiak nielegalne napije ako- 
hólowe. Józef. i: Besjamin Adame- 
wieze nie zostali aresztowani, na- 
tomiast aresztowany został ich brat 
Bronisiaw.  Współoskarzonymi w 
tej sprawie są Zygmunt .Maycrcw- 
ski, Harry Schwarz. Alberi Mura- 
las i. Herman. Sherman. Prowira- 
tura twierdzi, że fabryka Adamowi 
ezów. mogla produk: wać 8.000 kwart 
alkoholu :dziennie i że urządzenia 
dolarów. 


fabryczne warte są 100.000 


Zesłanie byłych dygnitarzy sowi ieckich 


LONDYN, 8.1. (wł.) Prasa an- 
gielska w d alszym ciągu bardzo ży: 
wo zajmuje się losem dwu czoiowych 
przywódców bolszewickich, Kaie. 
niewa i Zinowjewa, którzy od cza.u 
zamordowania iSirowa wielokrotnie 
byli już przez pogłoski uśmiercani, 
bądź wywożeni na Syberję. 

„Daily Express“ przynosi obec- 
nie sprawdzoną rzekomo wiadomość 
według której obaj wybitni komu- 
niści nie zostali skazani na śmierć, 
lecz zesłani na wyspy Sołowięckie. 


Wyrok na nich zapadł nie w-tiy- 


bunale sądowym, lecz w zacisznym 
gabinecie na Kremlu, podczas kon- 
ferencj ji Stalina z komisarzem spraw 
wewnętrznych Jagodą. 

Konferencja odbyła się w tym 
samym gabinecie, gdzie kiedyś urz 
dpwał Zinowjew, gdzie odbywał Hez 
ne narady z Leninem i swoim wiel 
kim przyjacielem Stalinem. Dzis 
ten sam Stalin skazał. go na zesłanie. 

Ażeby uniknąć niepotrzebnego 
rozgłosu obaj skazani wywiezieni 
zostali w sobotę z więzienia na Łu- 
biance do małej stacyjki pod Mo- 


Będzińscy bandyci dokonali krwawego napadu 


ma skiep jubilerski w Chrzanowie 


KRAKÓW, 3. 1. (wł.) W środę 
w późnych godzinach wieczcrowych 
dokonano w Chrzanowie niczwykle 
zuchwałego napadu rabunkowee:» na 
sklep jubilerski Chaima iRe:cha. 
_  Dwuch napastników wtargneło 
do sklepu i steroryzowało właści- 
ciela sklepu oraz znajdującego się 
tam zegarmistrza Friedfelda. w 
pewnej chwili Reich chciał wczwać 
przez okro pomocy. Wówczas jeden 
z bandytów strzelił do Reicha, ra- 
niae go ciężko w klatkę piersiową. 


Napastnicy me zdułali nie zesbos 
wać i w obawie przed se hwylaniem 
zbiegli. 

. Zawiadomiona o napadzie poli 
cja rozpoczęła pościg.  Rysopisy. 
bprawców napadu, podane: zostały 
również służbie koiejowej ` pehli- 
skich stacyj. W "Trzebini . potjer 
kolejowy rozpoznał w jedny:n z pa- 
sażerów, który miał bilet do Datro- 
wy Górniczej uczestnika napadu w 
Chrzanowie, wezwał go wię:, b; v- 
dał się z nim do urzędu riora. W 


drodze nieznajomy wydobv? rewol- 
wer i strzelił do portjera, raniąc go 
ciężko, poczem zbiegł. 

Dziś rano policja w Chrzanowie 
zdołała schwytać jednego ze spraw- 
ców napadu — Edwarda Krzeszow- 
skiego z Będzina. Aresztowany przy 
znał się do napadu i podał nazwi- 
sko wspólnika, rówi:ież mieszkańca 
Będzina — Antoniego Skrebo a. 

Ofiarę strzełani: y przewiezieno 
do szpitala w Chrzanowie 


skwą, gdzie oczekiwał na nich pociąg ' 
spec jalny. 

bworzec zamknięty był dla pu- : 
bliczności, a zreorganizowana mili- 
cja komisarjatu spraw wewnętrz- 
nych izolowała stację w promienin 
pół kilometra. 

Obu skazańców wprowadzono do 
pociąg „u 1 umieszczono. każdego w 
innm przedziale, Zinwjewowi w 
drodze szczególnej łaski pozwolono 
zabrać z sobą większy transport 
książek. 

„ Kamieniew wszedł do wagonu 
uśmiechnięty, jakby zadowolony, że 
nie skończyło się na karze śmiorei, 
lecz tylko na zesłaniu. 

Zesłańców czeka. _ ośmiodniowa 
podróż koleją, a potem jeszcze przez 


sześć dni podróżować będą sanka- 
mi. 
Zdaniem korespondenta  angiel- 


skiego zesłanie Zinowjewa na tery- 
torjum Morza Bialego _ równa się 
wyrokowi, śmierci. Zniszczony przez 
gruźlicę organizm starego polszewi 
ka nie wytrzyma, być może, nawet 
uciążliwej podróży w okolice pod- 
biegunowe. Zesłanie równa się dla 
niero śmiarci za życia. 

Oficjalnie nie mówi się nic ani 
o wyroku, ani też o wywiezieniu o- 
bu skazańców. Prasa sowiecka na- 
zwisk  Zinowjewa i Kamieniewa 
wice] nie wspomina. 


'SZTUCZNY GORYL ZABIŁ CZŁO- 
WIEKA TRAGICZNY WYPADEK: W 
s GRUDZIĄDZU. $ 

WARSZAWA, 31. 7 Grudziądza do 
noszą: Przed gwačhem jednego + wiek- 
szych kinoteatrów zdarzył się wstrząa 
jsący wypadek. . HR 

Kinoteatr  „Orzełó w ostatnich 
dniach wyświefał film pt. „Sya King 
Konga‘. Na froncie budynku '„amiesź- 
czono wielką figurę reklamową, wyob- 
rażającą goryla. Po zejściu tego filmu 
z ekranu postanowiono usunąć figurę 
goryla. Operator flmowy Gordon poma 
gal robotnikom na nach opuszczać fi 
gure. W pewnej chwili figura goryla 
zepchnęła stojącego na drabinie Gor- 
dona, który upadł na chodnik, nderzył 
głową o piyty kam. i doznał poknięcia 
odstawy czaszki: Jeduocześnie figura 
iwaliła się na nieszczęśtiwogó, a brzeg 
jej prżociął mu arterję na szyi, Ranna- 
po odwiezóno do szpitala: gdzie po kil 
kunastu minutach zmar?. ŻA 


10365 ROROTNIKÓW PRACOWAŁO 
PRZY DROGACH. s 

WARSZAWA, 24. Na kołojuch pra 
cowało w dnu 1 ub. m. 13.203 aobolnt 
ków, z tej liczby na robotach ` droro- 
wych 49.346 przy drogach państwowych 
91215, przy drogach żaś  samorządo_ 
wych 28.631 Przy robotach" wodnych 
zatrudnionych było 18.452 „a przy robo. 
4ach kolejowych iniwestycyjaroh: 5.365. 


WISŁA POD WARSZAWA ZAMAR- 
EO ZŁA, 
` WARSZAWA, 8.1. Wisła vod Warsza 
wa pokryła się lodem na całej szerokoś 
ei, Pod Zawichostem utrzymanie się.po- 
włoka lodowa 8-centymetmyej. gruboń 
zi, natomiast pod Kra>xeom jest nie- 
zamarznieta. ć 
_ „Pod Płockiem płynie na Wisle zesta 
tra. Dunajec jest niezamarznięty, na: 
t miast, na Sanie pod „Przemyślem 0e- 
włoka lodowa wynosi 12 em. snubośd 
Rzeki plynące przez wschodnie, dziel 
nice kraju, są już od diuższeg» CZASU 
zamarznicte a lody doszły dò znacznej 


grubości. Na Niemnie i Prypeci dody 


posiadają około 30 em. na Bezu 11: cm. 
ana Narwi 22 em. grubości. - 


DZIECKO © TRZECH RĘKACH J 
TRZECH NOGACH. 

SOFJA, 31, Do szpitala w Rutszuk 
przyniesiono onegdaj 4-miesięcznc dzie 
cko, mające 3 ręce i,3 nogi. 

Te dodatkowo odnóża są słabo rozwi 
niete. Rodzice zwrócili się do lekarzy 
z preśbą v poddanie dziecka operacji i 
usunięcie wrodzonych wad ustrojt wych 

Lekarze nie stawiają zbyt dobrych 
Lotoskopów co do wynika operacji, a 
to z togo powodu, że  niezaiażnie od 
wspomnianych, dziecko ma szereg in- 
nych wad ustrojowych. 


SWASTYKA NA ANGIELSKIM RA- - 


TUSZU, wj 

LONDYN, 8.1. W Nowy Rok rano zę 
baczyli mieszkańcy miasła Gromez na 
wschodniem wybrzeżu Anglji ~- fiago 
ze srebrno - czarną swastyką na ratu- 
szu. 

Sprawcy wywieszenia jej ucięii lin 
kę od flagi, wobec czego musiano odiąć 
cały maszt. 


AUTO BEZ STOPNIA — SLI 2B0- 

wym WOZEM PPRZYDENTA FRAN 
JT 

PARYŻ, 84. W dniu noworocznym 
prezydent Rrancji Lelisrun po raz pirr: 
wszy skorzystał z nowego samcełiodu 
służbowego, który nie posiada stopnia 
do wsiadania. x 

Jak wiadomo stwierdzono w czasie 
śledztwa w sprawie zamachu na króla 
Aleksandra w Marsylii, stopień u sa. 
mochodu w znacznej mierze ułatwił za 
machowcy wykonanin strasznego CZy- 
NL. 

Odtad oficjiavm samochsłiem pre: 
zydenta Francji będzie nowy wóz bez 
stopnia. 


- Cień zamordowanego dziecka 


na największym procesie Świata 


Sąd nad mordercą „małego Lindbergha” 


ao NOWY. JORK, 34.  Tragedja 
bohatera pierwszego samotnego lotu 
przez Atlantyk, pnk Lirdbergia 
staje się dziś ponownie przedmio- 
tem żainteresowania całej Ameryki, 
dziś bowiem ‘rozpoczyna się wielki 
-proces Hauptmanna, przypuszczal- 
nago zsbójev małego. Lindbergta, 


Dziecko Lindbergha, 


oskasżonego ponadto o wyłudzenie 


od lotnika 50.000 dot =. 

Na pfoees przybył olbrzymi za- 
stęp dziennikarzy z całych Stanów 
Zjednoczonych, specjalnych wysłan 


licząc stałych korespondentów wiel- 
kich pism Światowych. 

Dzisiejsze nowojorskie dzienniki 
poranne przepełnione są wiadomo- 
ściami ze śledztwa i - 

fotograf jami bohaterów procesu. 

Gmach sądu, w którym odbywa 
się proces, został dosłownie oplecio- 
ny specjałnemi przewodami telegra- 
ficznemi i telęfonicznemi. zainsta- 
lowanemi przez poszczególne dzien- 
niki amerykańskie. 

O ogromnej ilości tych przewo- 
dów świadczy fakt, że jeden z dzien 
nikarzy wyraził w swem piśmie 
twierdzenie, iż instalacje te wystar- 
czyłyby do zadośćuczynienia potrze- 
bom miljonowego miasta. 

Małe spokojne miasteczko Fle- 
mington uzyskało nowe połączenia 
telefoniczne za 132 większemi mia- 
stami Ameryki i Kanady. 

Do miasta przybywają wciąż no- 
we tłumy ciekawych, zapełniając 
wszystkie wolne miejsca. Jedyny 
hotelik miasteczka jest przepełnio- 
ny. Przybyli szukają pomieszczenia 
w prywatnych mieszkaniach Miesz 
kańcy robią doskonałe interesy przy 
wynajmie pokojów.  Wezoraj np. 
przybyli do Flemington dwaj dzien- 
nikarze z Japonii i zawarli z jed- 
nym z mieszkańców umowę najmu, 
na podstawie której za jeden ma- 
leńki „pokoik płacić hędą dziennie 

10 ft. szterł. 

Ogromny napływ dziennikarzy 
(przybyło ich już około 300) oraz 
mnóstwa ciekawych, wywołał na 
ulicach ogromny chaos w ruchu ko- 
łowym, który przybrał tak wielkie 
rozmiary, jakich małe Flemington 
dotvehczas nie widziała. 

Flemington jest dziś na ustach 
całaoc Świata, a w każdym razie 
catei Amervki, choć dotychczas było 
miasteczkiem nieznanom'nikomu. 

Poważna troskę dla miasta sta- 
nowią także olbrzymie koszty pro- 
cosu, prawdopodoehnie jednak wła- 
dze państwowe i stanowe przyidą 
w tvm względzie zminie z pomoca. 

Proces trwać bedzie kilka tygod- 
ni a może nawet miesięcy. Wezwano 


do niego przeszło. 200 świadków, a 
ponadto zarówno obrona jak.i prp- 
kurator zastrzegli sobie powołanie 
dalszych nowych świadków. 

* Dziennikarze twierdzą, że ci 
właśnia świadkowie zadecydują 0 
wyniku procesu, zeznania ich bo- 
wiem mają być - | 

niezwykłe sensacyjne. 
Dzień dzisiejszy upłynie w 100- 
letnim gmachu sądowym w Flemin-- 
gton pod znakiem formalności, któ- 
F mogą przeciągnąć się nawet kiłka 
i è 
Wybrana musi być przedewszy- 


3 


- stkiem ława przysięgłych, złożona z 
*" 12 osób Do wyboru staje 150 miej. 


seowych obywateli i obywatelek, a 
wśród nich znaczny poczet rodaków 
Brunona Ryszarda Hauptmanna, 


-. niemców z pochodzenia. Ten właś- 


nie wzgląd nasuwa dziennikarzom 
przypuszczenie, iż wybór ławy przy 
sięgłych powtarzany będzie kilka- 
krotnie, bowiem zarówno obrona 
jak i prokurator będą chcieli zdo- 
być 100 proc. pewność, że przysięgli 


- w sumieniach swoich nie wydali już 


przed rozpoczęciem się procesu ta- 
kiego czy innego wyroku na Haupt- 
manna. W tych warunkach do wła- 
ściwej rozprawy 
dojdzie nieprędko. . -- 

Sensacyjnie zapowiadają się na 
procesie zeznanią pewnego aniery- 
kanina — Burna, który podczas 
śledztwa stwierdził, że byi świad- 


„kiem uprowadzenia dziecka.. Lind- 
ników -delegowała również . wielka... 
prasa angielska i kanadyjska, . nie . 


hergha, i poinformow. jako pierwszy 
jednego: -z "urzędników konsulatu 
amerykańskiego w Londynie o oso- 
bie Hauptmanna, aresztowanego 
następnie w Ameryce. 

Burn twierdzi, że dziecko Lind- 


 bergha zostało tylko przypadkow?) 


zabite, ponieważ Hauptmaun, scho- 


„A 


-dząe-po drabinie z d: mu Tirdbergtą 


z dzieckiem na ramieniu, poślizgnął 
się i spadł na ziemię, przyczem dzieg 
ku pękła czaszka, ©0 spowodowało 
jego natychmiastową śmierć. pod- 
czas gdy Hauptmann złamał sobie 
nogę. nn CIE 

`- -Wspólnicy Hauptmanna: niejaki 
Rodriguez i Mueller, zanieśli go na 


„stępnie, wraz z zabitem.. dzieckiem 


do samochodu i ANYA 
czemprędzej odjechali. | 


Niemec, fidup Meena, puwcjredtwy 
` o zamordowanie dziecka. 
"Wśród 200 świadków, których 

nazwiska są znane. na czoło wybija 

się para: ńieszezżęśliwych ": rodziców 
— Łindberghów, dalej zeznawać uga 
dzie żona Hauptmanna, piastunka 
małego Lindbergha. Betty Gow, jak 
również znany pośrednik między, 
NX a porywaczami. fon- 
ORNGA ca SER: 


| Sensacyjny proces lekarza 


który oszpecił pacjentkę przez wypalenie 


WARSZAWA, 3... W sądzie 
apelacyjnym wyznaczono jeden z 
bardzo interesujących procesów na 
tle żądania odszkodowania od leka- 
rza przez pacjentkę za zes>pecenie 
twarzy przy dokonaniu operacji 
wypalenia guza rakowego przy po: 
mocy radu. 


Nauczycielka szkoły powsz. p. 
Brzozowska cierpiała na guz, po- 
wstały nad powieką i zwróciła się 
do lekarza dra Flockstrumpfa. I.e- 
karz założył pacjentce igłę z ema- 
nacją radu. Pacjentka przechodziła 
okropne katusze, a kiedy żauila się 
przed lekarzem, ten zapewniał ją, 
że „wszystko jest w porządku”... 


W następstwie okazało się jed- 
nak, że igla z emanacją radu za dłu- 


(go tkw:ła w kości i spowodowała 


przepalenia czoła. Wobee tego za- 
szła konieczność wycięcia dużego 
kawału kości i pacjentka została 
oszpecona, tracąe możność zarobko- 
wania. P. Brzozowska wystąpiła 
przeciwko drowi Flockstrompfowi 
do sądu, domagając się. vdszkodo- 
wania w wysokości 60.000 zł. 


Sprawa ta była rozpatrywana 
przed dwoma łaty HER sąd okrę- 
gowy, który zasądził na rzecz pa- 
cjentki 20.000 zł. W rozprawie u- 


'ezestniczyło w charakterze eksper- 


tów kiku najznakomitszych pr_fe< 
SGTÓW. 


Od tego wyroku obie strony zło+ 


żyły skargę apelacyjną. P. Brzozow 
ska domara się zasądzenia całej su- 


dziury na czole 


my, zaś dr. Flockstrumpf oddalenia 
powództwa. 

Dr. Flockstrumpf jest jedynym 
lekarzem w Warszawie, posiadają- 
cym prywatnie rad. Po ostoszeniu 
wyroku, zasądzającego część _ po- 
wództwa, dr. Flvekstrumpf posta- 


"nowił przerwać praktykę w War- 


szawie i... wyjechał na dłuższy czas 
do Afryki. Po pewnym czasie jed- 
nak „przeprosił się“ i powrócił dó 
Warszawy. Sprawa była już kilka- 
krotnie odraczanu w apelacji, zu 
względu na uciążliwe prace powoła. 
nych ekspertów. Bies złożyli obec - 
nie opinię, obejmując xilkadziesiąt 
stron pisma maszynowego i zawiera 
jącą kilkaset odpowiedzi na poszcze 
gólne pytania. Zagadnienie obraca 
się dookoła kwestji, czy dr. Floc- 
strumpi, który jest młodym leka- 
rzem, zastosował dostatecznie nowo 
czesne Środki lecznicze i czy gdyby, 
dokładniej zastanowił się nad ku- 
racją i zwrócił uwagę na ból pac- 
jentki, przykre skutki operacji nie 
dałyby się uniknąć. Wynik sprawy, 
oczekiwany jest ze szczególnem za: 
interesowaniem przez Świat lekar= 
ski. 


| PRZY CIERPIENIACH HEMOROMALNYCH 
BÓLACH, , PIĘCZENIY 3 
AAIEN] STOŚWJE SE — 


GĄ3ZCKIEGO pE 
TRZEYCH GUZEC HKOROTÓZUNYCH? 
HASE WA RYCOC (D:POPOWSKIEGĄJ 


Nea 


ka konstytucje | wybory do seimu 
-bedziemy mieli w tym roku 


We wezorajszym numerze I} 
Kurjera Codziennego“ ukazał się 
wywiad z premjerem prof, L. Koz 
lowskim. 

W obszernych wywodach p. pre- 
mjer mówił o sztuce rządzenia, któ. 
rą seharakteryzował następujaco: 
zagadnienie rządzenia jest zagad- 


nieniem woli, a próbierzem wartości 


grupy rządzącej jest poczucie odpo 
wiedzialność? 

Skotei szef rządu mówił o walee 
rządu 7 kryzysem. 

Rząd wraz z szefem rządu odpo 
wiedzisłny: jest za to, czy poczynił 
wszystkie najważniejsze  zarządze- 
nia dla walki z kryzysem, dla obro- 
ny przed nim najistotniejszych dóbr 
i państwa. Za zaniedbania czy błę. 
iły odpowiadać musi. Mamy już za 
sobą 4 lata kryzysu i pewne wyniki 
prac, na drodze, ‘którą wytknął ja- 
ko pierwszy z premjerów Okresu 
kryzysowego p. premjer Prystor, a 
którą my kontynuujemy. 0d odpo- 
wiedziałlności za działalność rządu 
w tych latach i za jej wyniki ani p. 
premjer Pyrstor, ani my, jego na- 
stępey, nie uchylamy się bynaj- 
mniej. i nie sądzimy, abyśmy byli 
na błędnej drodze. 

— Zagadnienia związane z kry- 
zysem ciążą w dalszym ciągu nad 
świadomością społeczeństwa. Czy, 
p. premjer nie sądzi, że przygnia- 
tają one także zainteresowania in- 
ne, polityczne, a nawet tak doniosłą 
sprawę, jak zmiany ustfoju, który 
jest przecież w parlamencie teraz 
w stadjum prae końcowych? 


— Nie sądzę — odparili p. pre- 
mjer — aby kryzys był przyczyną 
tego, że dyskusja ustrojewa nie jest 
tak gorąca, jakby być powinna. 
Myślę, że przyczyna tkwi gdziein- 
iziej. Czy pan, jako dziennikarz, 
niema wrażenia, że sprawa zmiany 
konstytucji jest właściwie w opinji 
publicznej rzecza  przesądzoną? 
Przecież opozycja nie przeciwsta- 
wia projektowi naszego obozu do- 
głownie nic pezytywnego. Przecież 
nikomn naprawdę w Polsce nie 
przychodzi na myśl, aby można byłe 
powrócić do systemu przedmajowe- 
go. Niema chyba obozu polityczne- 
go, czy człowieka w Polsce, który 
uważałhy to za rzecz pożądaną 
Zmiana ustroju i w życiu i w świa- 
domości powszechnej stała się fak. 
tem. Chodzi tylko o nadanie już 
istniejącej formie życia szat praw- 
nych. I to załatwi sesja tegoroczna. 

— A więc za rządów p. premje- 
ra będziemy mieli nową konstytu- 
cję, nową ordynację wyborczą i 


PIECA 


Ę ORYGINALNE BROSZKA 


í; KÓW, 
: (OÓUTKIEM 
ROG wa 


-może nowy sejm. To znaczy, że 


- wśród swych zadań będzie miał, 


pan premjer, jeszcze przeprowadze- 
mie wyborów? 
— Prawdopodobnie — uśmiech: 


—-nał się pe- premjen pa swojemu: 


* » 


„Tak wice PE w rok 1935 


pod znakiem nawej konstytucji, no- 


wej ordynacji wyborczej i nowych 


wyborów, które przeprowadzi rząd 
sia dr. Leona Sio e akc. i 


"NOWY ROK W WATYKANI. 


W tym roku Ojciec Święty zarządził uroczyste przyjęcie w dniu nowo- 
KOCU: Na zdjęcia — Papież Pius XI na tronie w otoczeniu człon- 
ków domu i gwardji przyboczicj. 
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Wielki przestępca 


pod maską dziwaka i „alchemika” 


Mieszkaniec, Chicago, John Hull, 
prowadził od kilku lat życie dziwa 
ka. Odvsobniony jege dom na przed 
mieściu był przedmiotem wielu plo 
tek i domysłów. Mieszkało w nim 
dwu tylko ludzi: Hull i jego służą 
cy, Chińczyk. Opowiadano o labo- 
ratorjum, urządzonem w tym domu 
i dla nikogo niedostępnem. Hull zy 
skał przydomek „chicagoskiego al- 
chemika*, który z pasją dziwaka 
oddaje się eksperymentom. 

Przed kilku dniami wypadek 
przyczynił się do rozwiązania niesa 
mowitej tajemnicy, którą krył dom 
Hulla. Wśród nocy obudził okolicz 
nych mieszkańców silny huk. Wi 
dwupiętrowym domu dziwaka na- 
stąpiła eksplozja. 

Przybyła policja znalazła na 
pierwszem piętrze zwłoki Chińczy- 
ka w kałuży krwi. Śmierć jego by- 
ła spowodowana wybuchem. 

W laboratorjam Hulla, częścio- 


Ludność Zagiębia 


wo tylko zniszczonem, znaleziono 
instrumenty i aparaty, bynajmniej 
nie służące do doświadczeń chemicz 
nych. W szeregu pokojów urządzo 
na była wielka szlifiernia djamen- 


tów. 


Dom Hulla był centralą kradzio 
nej na terenie calych Stanów Zje- 
dnoczonych biżuterji. Ulegała ona 
w laboratorjum domniemanego „al 
chemika“ gruntownej przeróbce do 
obiegu. 

Aresztowany John Hul okazał 
się znanym przestępcą Convall, po- 
szukiwanym od kilku lat przez 
władze amerykańskie. Przy pomocy 
zabiegu chirurgicznego zmienieł on 
rysy twarzy oraz daktyloskopijny 
układ linij palców. 

Oto jak przypadek pomógł da 
odkrycia pod maską dziwaka i od- 
ludka wielkiego przestępcy i chica 
gowskiej centrali kradzionych kiej- 
notów. 


odetchnie z ulgą 


Ustawa o oddymianiu miast 


W przygotowaniu jest w mini. 
sterjum spraw wewnętrznych usta: 
wa o oddymianiu miast. Ustawa ta, 
której wydania należy oczekiwać w 
najbliższym czasie,  uperządkuje 
wszelkie kwestje, mające związek z 
wydzielaniem dymu, sadzy. szkodli- 
wych wyziewów i kurzu, przyczyni 
się ona wobec tego w wysckim sto 
pniu do podniesienia zdrowotr ości 
w Polsce. 

Poza tem przed upływem b. 
specjalna podkomisja, pow i ue 
przez zrzeszenie gazowników i I BAM 
dociągowców polskie ‘h. przyszoto: 36 
ma ostateczny projekt prze; isów o 
bowiązujących, które przewidywać 
będą stały, nadzór nad paneajskani: 
wszelkich typów oraz kominami 


Wejście w życie tej ustawy bę: 


‘dzie mało przedewszystkiem dla 


naszego Zagłębia wielkie zt aczenie. 
Na własnem howiem zdrowiu odczu- 
wamy potrzebę wydania ZATZĄRZO, 
nia, któreby chroniło ludność przed 
duszeniem dymem z komirów fa: 
brycznych. Brak tej ustawy nie po- 
zwalał na ingerencję władz w tej 
sprawie, przemysł zaś nie peczuwał 
się do obowiązku poczynieri ia choć: 
by najdrobniejszych wyda:ków, by 
zabezpieczyć ludność przed duszą: 
cym dymem kominów fabr scznych. 
Spodziewać się należy, że z chwi- 
lą. wejścia w życie ustawy 0 oddy- 
mianiu miast zniknie jawne trucie 
dymem ludności zagłębiowskiej. 


Str. 3 


ACHMFET ZOGU 


król AJbanji, na którego, według 
informacyj niemieckich, dokonano 
zamachu bonibowego. Sytua eja w 
Albanji jest istotnie niepokojąca, 
brak jednak ścisłych wiauomości o 
tem, co się naprawdę dzieje w tym 
UAWWAÓCZW SOCOM ABC 


Wiadomości radiowe 


GODZINA MUZYKI LEKKIEJ. 

„Godzina muzyki lekkiej" w dniu 
8 stycznia o godz. 15.45 przyniesie au. 
dytorjum radjowemu utwory o ryt- 
mach jazzowych i tanecznych w wyk- 
naniu orkiestry Zdzisława Górzyń-skie 
go. Podczas koncertu usłyszą równień 
radjosłuchacze charakterystyczne pio. 
senki śpiewane przez Marjana Rentge- 
ma, śpiewane przy akompanjamencie 
jego nieodłącznej gitary. Bedą to praw 
dopodobnie owe ballady dawne i „bar- 
dzo współczesneć wypełnione humorem 
i dowcipem. Koncert o godz. 20-ej teenż 
dnia obejmie również utwory o charak- 
terze lekkim w wykonaniu orkiestry 
Polskiego Radja pod dyrekcją Stanisla 
wa Nawrota. Jako solistka wystąpi Me- 
ry Didur - Załuska, która odśpiewa pio 
senki, tanga 1 serenady. 


ROZSPIEWANY I ROZERYKANY 
SEN. A 

Tygednie świąteczne treścią i pa- 
strojem szczególnie nadają sie do audy 
tyj typu ludowego nietylko  muzycz- 
nych ale i literackich. Do tego typu na 
leży również oryginalne słuchowiska 
radjowe z muzyką „Sen o Sezamic“ piń 
ra Wiktora Hausmana, autora poou- 
larnych słuchowisk ludowych, jak „Pan 
z Krzemionek' i wielu innych. „Sen o 
Sezamie.ć, to wedewił radjewy sięwają. 
cy zarówno tłem i akcją tematu jak i 
kempozycją ilustracji muzycznej, de 
niezawodnej skarbnicy polskici pieśni 
ludowej. Audycję tę nada „Teatr Wy- 
obraźni* ze Lwowa w niedzie!c, 6 stycz 
nia o godz. 18. 


PRZYJACIEL DZIKICH LUDZI. 


Feljeton Stanisława Dzikowskieso p 
t. „Przyjaciel dzikich ludzi” bedzie pew 
nego rodzaju rewelacją .Ukaże on bo- 
wiem postać znakomitego uczunego pot 
skego, profesora londyńskiego uniwer- 
sytetu, Władysława Malinowskiewvo, © 
którym w Polsce wiedziano dotychczas 
bardzo mało. Znakomite ksiązki prof. 
Malinowskiego są tłumaczone ba wszy 
stkie języki europejskie, są cytowane 
przez najwybitniejszych pisaczy, a wW 
Polsce dopiero za kilka miesęcy uka 
że sie przekład jego klasycznego dzieła 
pt. „Życie seksualne dzikich ludzi. W 
książec tej profesor Malinowski op'era 
swoje obserwacje na  długoletniem 
wsnółżyciu z ludźmi pierwoiuymi, po* 
miedzy którymi spędził dłuższy  czam 
Feljeton red. Dzikowskiega w dniu 7 
stycznia o godz. 19.30 mada rozgłośnia 
warszawska. 


Bo 


Tragedia. górników w podziemiach konahi „Taika 


Ropotnicy nadal pozostają W zalewanej przez wodę kopaini 


W dniu wczorajszym, na podsta- 
wie informacji agencyjnej, podałiś- 
my, że 30 robotników opuśce'ło 73ła 
ne podziemia kop. „Baśka“. 

Jak się obeenie dowiasłujemy, 
wiadomość ta okazała się niepraw. 
dziwa, gdyż nadał około 60 rohotni- 
ków przebywa ma dole zaiewanej 
przez wodę kopalni. 

Robotnicy, którzy dobrowolnie 
zamknęli sie w podziemiach kopał: 
ni, domagają się wypłaty zaległych 
zarobków i otrzymania pracy. 

Władze cheg przyjść z pomocą 
nieszezęśliwym górnikom, ale per- 
traktacje mogą być prowadzone tyt- 
ko po opuszczenia przez robotników 
podziemi kopalni. 

Robotnicy kop. „Baśka“ w Goto- 
nogu, przechodzili szereg cieżkict 
tragedyj, ostatnie wszakże, gdy W9- 
da poczęła napływać do chodników, 
zrozumieli, że tracą ostatecznie war 
sztat- pracy. 

Nikogo nie mogą cni posądzać 0 
złą wolę, czy rozmyślne zalanie ko. 
palni, sami zresztą to stwierdzają, 
domagają się więc tylko wypłaty 
załegłych zarobków 


PST estve 


Z żałobnej karty 
"W Ożegowie pod Wieluniem anari 

6 p. Alfons Warwaszyński, w, , wieku 
- lat 64. 


Jmarły znany był na terenie Zagłoę- 
bia Dabrowskiego w latach przedwo, 
jennych, gdzie przez dłuższy czas pra- 
cował w ówezesnej „Iskrze”. Spod pió- 
ra zmarłego wychodziły artykuly i pu- 
blikacje świetnie ilustrujące wszelkio 
przejawy ówczesnego życia. Ale nie 
tylko pracy dziennikarskiej i pubiicy- 
stycznej poświęcał się zmarły. Znany 
był bowiem dobrze jako działacz spole 
czny. Wiele instytucyj zagłębiowskich 
zawdzięcza bardzo dużo pracy zmarłe- 
zo. Z największem zamiłowaniem pra- 
cował ś p. Warwaszyński na niyio 0“ 
światowej. Caly szereg kół oświatowych 
powołał do życia zmarły, pracając nie- 
strudzenie nad ich rozwojem. Z chwi- 
lą wybuchu wojny Ś. p. Warwaszyński 
na zew Komendanta stanął w sze:e- 
gach legjonowych. Po skończonej wej- 
pie zmarły powraca w wolnej już Pol- 
sce do swej zamiłowanej pracy na ni- 
wie oświatowej. Rozpoczyna pracę 
wśród ludu i przez kilkanaście lat pra- 
cuje jako kierownik szkoły powszech. 
nej w OQżegowie pod Wieluniem. Na 
posterunku tym zastaje ge śmierć. Pa- 
mięć jednak wśród społeczeństwa zag'Q 
błewskiezo o Jego pięknym charakte- 
rze i wytrwałej pracy społecznej pozo- 
stanie na zawsze. 


Niech mu ziemia lekką będzie! 
n 


NA FRONCIE PRACY W ZAGŁN 
BIU BEZ ZMIAN. 


W »statnim tygodnia sprawo: 
zdawczym w przemyśle Zagtębia Dą 
browskiego nie zaszły żadne zmia. 
ny. 


W przemyśle węglowym po ostat 
nich redukcjach i ogranivzeniach 
dni pracy — bez zmian. 


W przemyśle metalursicznym 
nastąpiła nieznaczna poprawa. Mia 
nowicie fabryka Hulczyńskiego w 
Sosnowcu przyjęła do pracy 22 ro: 
botników. 


W pozostałych gałęziac? przeiny 


słu stan zatrudnienia nie atepł zmia 
nom, 


Rozpacz tylko spowodowała, žo ro 


hotniey pozostali na dole kopalni, 
aby swem tragicznem i naprawdę 
godnem pożałowania polożeniem 
zwrócić na siebie uwagę eńpowied- 
nieh władz. 


Górnicy przebywają na dole ko- 
palni w strasznych warunkach. O- 
beenie wszyscy nieszczęśliwi przyj- 
mują pożywienie przyneszone im 
przez uiespokojne o łos najbliższych 
— rodziny. ; 


o ta Wielką Historyczna 
Wig allle Wystawę oo 


w salach nowego ratusza w Sosnowcu 


od godz. 10 
da godz 20 


Budujemy dom społeczny 


w Sosnowcu 


Na wezwanie pp. lekarzy Rajta i Ko 
łakowskiego Leona składam na Łudo. 
wą domu społecznego zł. 0 i wzywam 
do złożenia ofiar na len cel pp. iekarzy. 
Szulca Rudolfa, Kołakowskiego Ed- 
warda, Kowalską Natalję. 

Dr. M. Wiśniewski. 


Odpowiadając na wezwanie kol. Mi 
kołajewskiego Stacha — turuiejowsgo 
patałacha — deklaruję na budową do- 
mu społecznego zł. 20 i ze swej strony 
do dałszego łańcuszka zapraszam kole- 
żanki: pp. Helenę Nadajczyłtównę, Bar 
bare Bożkównę, Władysławę Paliżankę 
Marję Hską oraz sędziego Maxn Mali- 
nowskiego. Gi 

Olga Liberska. 


Wezwany przez p. Chrabąszczewicza 
Aleksandra składam na dom społeczny 
20 zł. 

Smelkowski, ppik. 


Na budowę domu społeczn:=x9 w So- 
snoweu składam zł. 20. 
Pr. Czarski. 


Na budowę domu spałeczzego w So. 
anowcu składam zł. 20. 
| Dr Zale. 


Na apel p. Podlaskiego wpłacam zł. 
5 na budowę domu spolecznegn. 
L Chrzanowski, 


Podojranjąc apel p. mecenasa dr. J- 
Brauna, wpłaeam na budowę domul Spo 
łecznego zł. 25. 

Mgr. Kazimiera Gadomski. 


Na wezwanie p. Rakiecia, prezesa 
związku pracowników ubezpitezeń spo- 
lecznych w Polsce oddział w Sosnowcu 
zarząd centr. związku felczerów od- 
dział w Sosnowcu przezuazza ze swych 


domu społecznego w Sosnowcu. 
Przewodniczący S. Stankiaw icz. 
wlz Sekretarz A. Micha!eki. 


Doceniając znaczenie istnienia do- 
mu społecznego w Sosnowcu, weźwa- 
ny przez p. J. Zarybnickiego, skladam 
na ten cel skromny datek złotych 10, 
przyczem apeluje do pp.: Władysława 


Kosmali,. Juljana Zawadzkiego, Bróni- , 


sława Góreckiego, Jana Bargiela, Sta- 
nisława Eskiego, Tadeusza Draganow- 
skiego, naczeln. wydz. Z.U.P.U. w Cho- 
rzowie, Bronisława Bitnerowskiego, A- 
Jama Puza, kierown. Powszerhnej Spół 
dzielni w Sosnowca. Ignacego Dobiec= 
kiego, Feliksa Namieczkowskiego, Wi- 
ktora Kulawika i Edwarda Wiśnickie- 
zo, aby zechcieli przyczynić się do po- 
większenia funduszu budowy domu spo 
łecznego w Sosnowcu, który ma być sie 
dzibą wielu organizacyj, pracujących 
dla ogólnego dobra. 
Stanisław Kasprzyk. 

Na wezwanie pp. Tajchmana i Rzad 
kowskiego wpłacam na budowę domu 
społecznego w Sosnowcu zł. 10 i zapra: 
szam do współudziału pp: dr. M. Pasz, 
kowskiego, naczelnika urzędu poczt. - 
telegr. w Czeladzi, K. Leśniaka i M. 
Konarzewskiego. 

SZT. Niczewski. 


Pracownicy umysłowi gwarectwa hr. Renard 
bronią się | | 


Na piątek dnia 4 bm. w*znacze- 
na została przez inspektorat pracy 
w Sosnówcu konferencja w sprawie 
zwolnień i obniżek płac pzacowr4: 
kom umysłowym Qwareetwa „Er 
Renard“. 

Na skutek starań zarządu polskie 
go związku zawodowego pracowni 
ków przemysłowych i handlowych 
Rz. P. poczynionych w ministerjum 
opieki społecznej w konferencji tej 
poza miejscowym, weźmia udział 
również okręgowy inspektur pracy 


z Kiele p. Kowalik, poza tem przed- 
stawiciel dyrekcji zwarectwa hr. 
Renard i sekretarz generalny zwią” 
ku p. K. Ostrowski, jako przedstawi! 
ciel pracowników. 

Opinja publiczna bardzo się in. 
teresuje wynikami tej konferencji 
ze względu na okoliczności. jakie 
towarzyszą posunięciom Gyrekej? 
gwarectwa hr. Renard, która pod 
tym względem stanowi wyjątek w 
całem górnictwie węgłowem. 


4-letni chłopiec, jako podarunek gwiazdkowy 
Pozbyła się ciężaru 


Przed samemi świętami pewne- 
wędrujące małżeństwo przybyło do 
mieszkania Jana Jurczyka we wsi 
Pomorzany pod Olkuszem z 4 i pół 
letnim chłopczykiem. 

Po kilkugodzinnym odpvczynk: 
w czasie, kiedy żona Jurczyka wy- 
szłą z mieszkania, wędrowev gdzieś 
się ulotnili, pozostawiając chlopezy- 
ka na tasce Jurczyków Zawiadomio 
na o tym wypadku policja, szuka 
uciekinierów, lecz do tej pory bez 
rezultatu. 

„  Jurczykowie mają nielada zmar- 
śtwienie, gdyż pozostawiocy Antoś 


nietylko, że ma szalony apetyt. ale 
grzmoci starszego ich syr:ka, a Co 
najgorsze, wybija po koler wszyst- 
kie szyby w oknach dla „zabawy. 
Poza tem nie okazuje tęsknoty za 
rodzicami, lecz przeciwnie —- pła- 
czem protestuje przeciwko oddani: 
go rodzicom. 

Policja zdążyła narazie dowie 
dzieć się, że rzekomym ojcem dziec: 
ka jest mieszkaniec Zawo pow. 
wadowickiego, Alfons Słazik. Na- 
zwisko to zanotował sobie jakiś prze 
zorny sułtws z okolicznej wioski. 


Itis 1yt.3a Z 
Jutro: Telesfora 

Wschód słońca: 7.22 
Zachód słońca: 15.30. 


ć WARSZAWA. 
Piątek, 4 stycznia. 

6.45. „Kiedy ranne wstają zorze 
125. Muzyka poranna (płyty), 6.52 
Gimnastyka. 7.15. Dziennik poranny, 
735 Chwilka pańń domu. 7.40 Zapowiedź 
programu. 7.50 ixoncert reklamowy. 
11.15, Sygnal czasu 12.00. Hiejnst s Kra- 
kowa- 12.03. Wiadomości metsorologirz 
ne, 1205. Codzienny Przeględ Prasy 
Polskiej. 12.10. Koncert 7e Lwowa. 1.45. 
Kara w życiu dziecka. 13.66. Dziennik 
południowy. 15.20. Wiadomości a ekspor 
cie polskim. 1525 Przegląd giełdowy. 
15.45. Muzyka lekka. 16.45, Ausycja dia 
cicrych. 1715. Koncert  zelklumowy» 
1750. Przegląd wydawnictw 1540. Wia 
domości rolnicze. 18.10. Życie artystycz 
ut stalicy. 1815. Recital fortepianowy. 
15.00. Arje i pieśni. 190. Pogadanka ak 
tualna. 19.50, Muzyka taneczna. 19.45. 
Program na dzień następny. 19.52. Wia- 
d»mości sportcwe. 20,00. Jak spędzić 
święto? 20.05. Pogadanka,  musyczua. 
20.15. Koncert symi. z Filharm War- 
szewskiej, 22.00. Recytaeje peezyj. 22.40 
Koncert reklamowy. 23.00, Wiadomości 
moteorologiczie. 2395. Muzyka tanecz 


ra 
KATOWICE. 


skromnych funduszów 30 zł. na budowę - Piątek, 4 stycznia. 


_6.45—7.40 Tr. z Warszawy. 740 Zappos 
wiedź programu. 7.50, Koncert ieklamo 
wy. 1157. Transmisja z Warszawy, Kra 
kowa i Lwowa. 15.35. Giecida zbożowa. 
1540. Wiadomości bieżące. 15.45. Wiązan 
ka kolend. 16.45. Transmisja zo Lwowa. 
11.50. Jak kupić dobry odbiornik radje 
wy. 18.00. Wspomnienia o ks, Miczku. 
18.15. Transmisja z Warszawy. 19.80. Mu 
zyka lekka. 19.45. Program na dzień na 
stępny. 19.50. Transmisja z Warszawy. 
19.56. Wiadomości sportowe. 26.60. Jak 
spędzić święto? 20.65. [Transmisja =Z 
Warszawy. 22.40. Koncert reklamowy» 
2390. Transmisja z Warszawy. 23,00. 
Skrzynka francuska. 

WARSZAWA. 
Sobota, 5 stycznia. 
. 645. Kolenda, 650. Muzyka 
poranna 6.52 Gimnastyka. 7,15 Dzienn'k 

oranny. 7.35 Chwiłka pań domu. 7.46 

apowiedź programu. 7.50 Koncert rekla 
mowy. 11.57, Sygnał czasu. 1246. H ejnał 
z Krakowa: 12.03. Wiadomosci meteoro 
logiczne. 1205. Codzienny Przegląd Pra 
sy Polskiej. 12.10. Koncert z Krakowa. 
13200. Dziennik południowy. 13.05. Płyty 
15.30. Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.35 Prerna gieldowy. 15.45. Płyty. 
16.50 Teatr Wyobraźni. 17.00. Nabożeń- 
stwo z Ostrej Bramy w Wilnia. 17.50 
Sztuka obcowania z ludźmi. 15.00. Prze 
gląd prasy rolniczej. 1810 Życie kultu- 
ralne stolicy. 18.15 Koncert z Poznania. 
18.45. Kobieta pracująca w Rosji Sowiea 
kiej. 1900. Pieśni w wyk. C. Perenson. 
1920 Odezyt z Poznania. 195% Płvty. 
1945. Program na dzień następny. 1950 
Wiadomości sportowe. 2000. Muzyka 
lekka. 20.45 Dziennik wieczorny. 2055 
Jak pracujemy w Polsce. 21.68. Kon- 
cert. 215 Los — bohaterem dramatu. 
200 Koncert reklamowy. 22.15. Muzyka 
tancezna. 23.00. Wiadomości incieorolo 
giczne. 23.05. Loża Szyderców. 28.25 Ma 


zyka taneczna. 
z Kiez 


(k) Repertuar kin. Kino „Uawartakóć 
Tajemniea małej Shirley. Kino „Teież 
cha“ — Wiosenna parada. Kino „Pala- 
cef — Nedznicy. ; 

(k) Napad i rabunek przy ul. Miły- 
napskej w-Kieleach. Wczoraj wieczo- 
rem na powracającą do domu Marią 
Ziental, zam. w Kielcach przy ul. Kar- 
dzowskiej 10 napadł na ul. Młynarskiej 
nieznany osobnik, który wyrwał jej to- 
rebkę z ręki, w której znajdowało się 
12 zł. l 

Na krzyk napadnictej nadbiegli 
przechodnie i poczęli ścigać złodzieje, 
który w międzyczasie rzucił skradz'o- 
ną torebkę. W rezultacie poieięu zło- 
dzieja zatrzymano. przyczem w chwili 
ujęcia uderzył on silnie pięścia w usta 
Stanisława Mucharskiego, rezcinająa 
mu dolną wargę. A 

Napastnikiem okazał sią Józef For- 
ban, lat 20, bez stałego miejsca zamie- 
szkania. którego przekazano do dyspo- 
zycji władz sądowych. 

(k) Upragniony Śnieg. W dzień No- 
wego Roku, późnym wieczorem spad 
x Kieleach upragniony Śnieg, który pa 
dając w ciągu nocy pokrył grubym ca- 
łuncem całą okolicę. 

Dnia 2 stycznia śnieg począł faje. 


Z Zagłębia 


— Z banku Zagłębia. W poniedzia + 
tek dnia T bm. o godz. T wieczorem w 
banku Zagłębia odbędzie się posiedze. 
nie rady nadzorczej i zarządu banku 
Zaglębia. Na porządku dziennym dal- 
sza akcja w kierunku uratowania tej 
instytucji. 


— Prezydjum zarządu sekcji dozor- 
ców górniczo - technieznych P. Z. Z. P. 
P. i H. Rz. P. w Sosnowcu zawiadamia 
wszystkich zainteresowanych, że w naj 
bliższą niedzielę, tj. dnia 6 bm. o godz. 
10.20 odbedzie się w lokalu związku w. 
Sosnowcu przy ul. Sienkiewicza nr. 17-a 
miesięczne zebranie członków zarządu 
i delegatów sekcji dozoreów a a z 
technicznych. 

Prezydjum sekcji uprasza wszyst. 
kich członków zarządu o bezwzględae 
i punktualne przybycie na zebranie. 


— Zaostrzenia w sprawie taksy admi 
nistraeyjnej w szkołach Srednich. Dy- 
rekeje szkó! środnich, liczące się z trud- 
nemi warunkami rodzin, stosowaiy 
względne rygory w sprawie uiszczania 
opłat szkolnych, tak zwanej taksy ad- 
ministracyjnej. Pozwalano nawet roz- 
kładać na raty powyższe opłaty. Kto 
jednak z zalegających z opłatami nie 
ureguluje należności do 10 stycznia ten 
narazi sią na utratę miejsca w danej 
szkole. Uczeń czy uczeniea straci rok 
bezpowrotnie. Zwracamy zainteresowa* 
nym rodzieom uwagę, gdyż drugie pół 
rocze nadchodzi i trzeba wnosić będzie 
niebawem opłaty za drugi semestr. 


na Sprawoy kradzieży w rękach po- 
licej. W Dąbrowie zostali zatrzymarii 
Zwiorzehowski Mieczysław, Żurek Au: 
łoni i Pacyga Stefąn, którzy dnia 25 
grudnia ub. r. dokonali kradzieży ma- 
terjału na pościel na szkodę Perzan 
Anny z Dąbrowy. Część materjału s- 
debrano. 

Wszyscy trzej 
władzom sądowym. 


zostali przekazani 


— Areszłowanie złodziei w Niwce. 
W. Niwca aresztowani zostali dwaj zlo- 
dzieje: Edward Sroma i Władysław 
Duda z Jęzora, którzy w listopadzie ub. 
r. skradli aparat niwelacyjny i ma*zy- 
nę do pisania. 

Skradzione rzeczy od aresztowanych 
odebrano. 

Sroma i Duda przekazani zostali da 
dyspozycji władz sądowych. 


— Opłatsk w świetlicy sejmikowej 
w Niwce. W lokalu świetliey odbył się 
opłatek dla członków i rodzin świetii- 
czan. Przy płonącej choince wygłosił 
do zabranych kierownik Świetlicy Wł. 
Bąbczyński krótkie przemówienie, cha. 
rakteryzujące tradycję świąt Bożeżo 
Narodzenia, poczem łamał się opłat- 
kiem, życząc pomyślności itp. Następnie 
przy śpiewie kolend pokazano trady- 
cyjną szopkę krakowską przez którą 
przesunęło się 40 figur (lalek) pod re- 
żyserją p. St. Gadomskiego. Przy akom 
panjamencie pp. St. Hożeli, J. Miko- 
lajczyka, L Jędrzejczaka, St. Pałki i 
St. Płocińskiego wspaniale przedstawio 
no i odegrano narodziny Dzieciątka Je- 
zus. Tak niwecka świetlica uczciła tra- 
dycje świąt Bożego Narodzenia. Taką 
samą Sszopkę członkowie świetlicy ni- 
weckiej odegrali w Nowy Rok na Bo- 
rze w świeflicy. 


— Za przysługę... oddaną przyjacie- 
lowi 8 mies, wiezienia. P. Eugenjusza 
Martina, zam. w 'Wełnoweu na Gór- 
rym Śląsku, w czasie rewizyty u swej 
przyjaciółki p. Watołowej w Czeladzi 
spoikała nieprzyjemna przygoda. W 
podelimiełonym stanie, w towarzystwie 
Edmunda Rusieckiego z Czeladzi po- 
stanowił udać się do Sosnowca, Na uli 
cy Bytomskiej Martin, jako inwalida 
wojenny, mając protezę zamiast nogi 
przewrócił się na jezdnię. Przy podno- 
szeniu Martina Rusiecki wyciągnął mu 
x kieszeni 20 zł. gotówką i kartę tram- 
wajową, poczem zaraz się ulotnił. 

" Władzom policyjnym udało się nia- 
hawem wykryć sprawcę kradzieży. 

- Rusiecki przez sąd w Czeladzi został 
skazany na 8 mies. więzienia. . :'- 


Sir. 5 


Ostatni akt krwawej tragediji 


przy ulicy Dęblińskiej w Sosnowcu 


Psd sądem oktęgowym w So- 
snowcu rezegrał się wczoraj ostatni 
akt krwawej tragedji. jaka. miala 
miejsce przy ul. Dęblińskiej 6 w 
Sosnowcu. 

Na trzeci dzień procesu przeciw. 


bo byłemu st. poster runkowenu Pio- 


trowi Krokowi, oskarżonemu o za- 
bójstwo Stanisławy Sadowińskiej 
vel Skr zyPniuk, wezwano ponownie 
zbadanych już poprzednio  Świad- 
ków, celem skonfrontowatia ich m 
raz biegłych lekarzy dr. Blinstrnha 
z Sosnowca i Dunaja z Będzina. 

Przebieg procesu był niezwykle 
sensacyjny. 

W rierwszym rzędzie koafrontn. 
wane tyły Irena Geniewicz, współ- 
lokatorka zmarłej i właścicielka mie 
szkania, gdzie padł tragiczny strzal, 
Juija Kuśmidrowa. Konf rontucję 
tę sąd zarządził na skutek zeznania 
jednego z poprzednich świadków, 
Józefy Będkowskiej, mieszkanki 
Pogoni, iż była ona obecną w imie- 
szkaniu żony Kroka, gdy dwie ja- 
kieś kobiety domag gały się od Kre 
kowej £00 złotych za odwołanie zło- 
żonych w śledztwie fałszywych ze 
znań. Kobietami, żądającerai okup, 
miały być właśnie obecne przy zaj- 


ściu Goniewiczówna i Kuśmidrowa. 
Z chwilą, gdy obie skonfrontowana 
z Będkowską zaprzeczyły temu ja: 
koby kiedykolwiek znajdowały się 
w mieszkaniu Krokowej, nas'apił 
w procesie 

REWELACYJNY MOMENT. 

Przed sądem stanął kierownik 
III komisarjatu p. p w Scsnowcu, 
asp, Payonk i oświadczył, iż chce 
w sprawie złożyć ważne zeznanie. 
Po dopuszczeniu świadka dv głosu, 
asp. Payonk stwierdził, że ma da: 
ne, iż rzekome żądanie okupu przez 
Goniev iczównę i Kuśmidrową nie 
miało miejsca. Rzekome wymusze, 
nie 200 złotych było zainscenizowa: 
ne przez obronę, która zmierza do 
podtrzymania tezy, iż nie miało 
miejsca zabójstwo, a że Sadowisiska 
popełn'ta samobójstwo oraz że Qo- 
niewiczówna i Kuśmidrowa zezna- 
ły w śledztwie nieprawdę, urządza- 
jąc tego rodzaju szopkę, z udziałeni 
namówionych przez siebie 5 urha- 
rakteryzowanych na podobieństwo 
Goniewiczównej i Kuśmidrowej. ko 
biet, Krokowa zaprosiła do siebie 
kilka osób, między innemi Józefę 
Będkowską, by mieć na to dowody 
przed sądem. | 


Posiedzenie budżetowe 
komisji oświatowej sejmiku będzińskiego 


Odbyło się posiedzenie budżeto 
wa komisji kulturalno - oświatowej 
sejmiku będzińskiego, pod przewod- 
nietwem inspektora szkolnego I.u- 
chowea. 

W posiedzeniu udział wzięli pp.: 
jako referent główny p. Narbutt, 
dyr. Mazur, prof. Nytko, rrof. La- 
asota, Cz. Zygmunt, dyr. Nzydłow- 
ski, Stępień, M. Zygmunt i raJea 
Wolf. 

Budżet referował p. Narbutt, ja- 
ko sekretarz sejmiku. 


Budżet oświaty pozaszkolnej 
sejmiku będzińskiego wyraża się 
sumą 70.232 zł. i dotacja na radę 
szkolną powiatową w sumie 3800 


Budżet ten obejmuje przedszkola, 
świetlice, uniwersytet, kursy. bi- 
błjoteki, jedwabnictwo, radę szkol- 
ną powiatową, wychowanie fizycz- 
ne, chóry, lokale, pisma, konferen- 
cje. Utrzymanie przedszkoli, któ 
rych jest 20 w powiecie wynosi 


37.126 zł., świetlic jest w powiecie 


23, budżet świetlic wynosi 15.810 zł.. 
uniwersytet powszechny — 7.298 zł. 
jedwabnietwo — 10.000 zł, rada 
szkolna powiatowa — 3.800 zł.. bi- 
bljoteki — 1650 zł. 


Straszny wypadek 


W dniu wczorajszym, prawdopo: 
dobnie z własnej nieostrożności. do 
stał się pod koła pociągu osokowe- 
go na st Bukowno. bezrobotny z 
Bolesławia 42-letni Wincerty rar. 


ny. 
Parowóz pociągu rozbił głowę 


Ruch oświatowy głównie skupia 
się w gminach: Grodziee, Niwka, 
Łagisza, Bobrowniki, olkusko - sie- 
wiersku i Wojkowice Kościelne. 

W przedszkolach jest duża sto- 
sunkowo ilość dzieci, a mianowicie: 
Gołonóg — Tworzeń — 36, Gołonóg 
Dziewiąty — 50, Sarnów, Malino- 
wice — 80, Kamyce Żychcice — 90, 
Maczki -— 30, Niwka, pięć ośrodków 
— 100 aE, Rogoźnik — 22, Strze- 
mieszyce Wielkie — 60, Porąbka 
Pekin i wieś -— 50 dzieci, Antoniów 
Wygiełzów, Sikorka, Ujejsce, Bie- 
lowizna — 160 dzieci. 

W świetlicach, które mieszczą 


się we własnych lokalach lub szko. 
łach prowadzone są bibljoteki : czy- 


telnie Odbywają się tu zebrania dv- 


skusyjne i towarzyskie, przedsta- 
wienia i akademje. 

Na terenie całego powiatu istnia 
je dziewięć chórów Świetlicowych. 
Orkiestry dęte i symfoniczne są w 
Antonwowie i Wygiełzowie, w Sarno 
wie i Aycheicach. 

W dyskusji ogó!nej poruszono 
wiele zagadnień, zmierzających do 
pogłębienia pracy kulturalnej na 
wsi. 


na stacii Bukowno 


Czarnemu, a koła obcięły mu negę. 
Śmiertelnie rannego i nieprzytomne 
go Czarnego tym samym pociągiem 
zabrano do szpitala olkuskiego. lec% 
w drodze wyzionął ducha. 

|  Qzarny przybył na stację 
węgiel. 


po 


Tajemnicze morderstwo rabunkowe 


pod Kielcami 


Wczoraj w lesie pomiędzy wsią Ja- 
nów a Zalesie w pow. kieleckim, znałe» 
ziono w przydrożnym rowie zwłoki za- 
bitogo mężczyzny, lat około 35. 

Mordu prawdopodobnie dokonano 
w colach rabunkowych, gdyż zamordo- 
wany miał powyrywane kieszenie ,a 0- 
bok leżał naparstek, 2 kawałki kredy i 
kawałek materiału wpjskowego. More 


dorstwa dokonano bagnetem lub nożem 
gdyż na ciele zamordowanego w okoli 


cy serca widnieją trzy głębokie rany. 


kłute ostrem narzędziem. 
Zamordowany jest wyznania mojże- 
SZOWEZO. 
Policja prowadzi energiczne docho- 
dzenie, celem wykrycia sprawcy ohyd- 
mego mordu 


'ził asp. Payonkowi, 


Oświadczenie asp. Paycnka wy: 


wolało incydent między zeznającymi 


a adw. Aschenbrennerem, obrońca 
oskarżonego, który twierdzeniem, iz 


BYŁ. TO TRICK „OBRONY“, 


poczuł się mocno dotknięty i zagro: 
iż wyciągnie 
z tego powiedzenia konsekwencje i 
wniesie przeciwko niemu skargę. 

Niewątpliwie asp. Payonk zezna 
jąc o pomysłowej aferze nie miał na 
myśli rrzedstawicieła obroty. a ż0* 
nę Kroka. 

Rewelacyjna okciiezność potias- 
nęła za sobą konieczność zbadania 
nowych świadków, mianow:rie post; 
p. p. HL komisariatu Jana Rzep- 
czyńskiego, który potrzebne wiado- 
mości dostarczył ` asp. Payonkewi, 
następnie malarza Zaksa (Sosno- 
wiec, Pusta 50). Św:adkowię et, ze- 
znali, że istotnie byli obecni w mie- 
szkaniu Krokowej, kiedy ta plano- 
wała joszeze z jakąś kobietą zasne 
scenizowanie wymuszania 6d niej 
okupu Przy pomocy dwuch 0Jpo 
wiednio ucharakteryzowanych séh. 

Epizod ten wywołał wśród licz: 
nie zgromadzonego audytorjum żro- 
zumiałe poruszenie Tu dcdać nale: 
ży, że xiedalej jak onegdaj, Kroko- 
wa zatrzymana została przez poli: 
cję za kradzież futra, żonie sasiada, 
— policjanta. Sprowadzona do ko- 
misarjatu, Krokowa usiłowała po. 
pełnić samobójstwo przez otrucie 
się jakimś żrącym płynem, lecz w 
porę temu przeszkodzono. 

Z lekkiemi oparzeniami na pier- 
siach, przewieziono Krokową do 
szpitala, skąd wczoraj rano została 
zwolniona i była obecna na sprawie, 


PO KONFRONTACJI INNYCH 
ŚWIADKÓW, 


która była bez znaczenia i nic wnic_ 
sta nic nowego do sprawy, pad ko» 
niec przewodu sądowego wydawa!ł 
swe orzeceznie lekarze. 

Orzeczenia ich w kierurku nsta 
lenia czy zachodzi w sprawie zał. ój- 
stwo, czy targnięcie się a życie 
przez  Sadowińską. okazały się 
sprzeczne. Wobec tego obro::a uzna- 
ła za właściwe odwołać się w tej 
kwestji do znanych powag w zakre- 
sie medycyny sądowej dla skonkre» 
tyzowaria odległości, z jakiej padł 
tragiczny strzał. Jeden z Vieg'sch 
dr. Dunaj. orzekł, iż strzał hył dany 
z odległości do jednego metra Ford + 
samem więc koncepcja  samchój- 
stwa byłaby wykluczona. 


Obrońca adw. Aschenbreuner po 
stawił wniosek o wezwanie w tha- 
rakterze biegłego, jednego z trzech 
znanych profesorów medycyny są- 
dowej, Olbrychta, słynnego z pro- 
cesu Gorgonowej, Wachholza z Kra- 
kowa, względnie Grzywę « Dąhrow. 
skiego z Warszawy. 

Po blisko dwugodzinnej neradz'e, 
sąd wniosek ten oddalił, uznając 
sprawę za dostatecznie w; jaśnioną 
w toku trzydniowego przewodu sių- 
dowego. 

Wywody obrony i 
trwały do późnej nocy. 

Wyrok w tej sensacyjnej snra- 
wie będzie ogłoszony w sobotę o ga“ 
dzinie 13-ej. 


EA 

— Nauka w szkole zawodowej do- 
kształcającej trzy razy w tygodniu. 
Kierownictwo publicznej szkoły zawo 
dowej dokształcającej nr. 3 handlowej 
żeńskiej w Sognoweu niniejszem zawim 
damia rodziców Í pracodawców, że po- 
cząwszy od 15 bm. nauka w tulejszoj 
szkole odbywać się hedzie „rzez 8 dri 
w tygedniu, tj. poniedziałki, wtorki i 
Środy. Początek lekcyj o godz. 47,0, 
koniec o godz. 19,05, 


prot uratera 
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ZRISZORWN NĄ Nawa 


— Uniwersytet robotniezy. Praca na 
aniweisytecie robotniczym w So"now 
cu rozpocznie się w poniedziałek 
7 stycznia w lokalu seminarjum męs- 
kiego, Wawel. Początek wykładow jak 
"uwykłe. 'W tym samym czasie rozpo- 


' eznie się praca na uniwersytecie robot 
niczym w Czeladzi. 


. — Zebranie radeów izby rzemieślni- 
€zoj kieleckiej. Dziś, tj. w piątek dnia 
4 bm. o godz.*16, 5 w seminarjum m&s- 
kiem w Sosnowcu odbędzie sią zebranie 
radeów kieleckiej - izby «rzemieślniczej 
Zasłębia Dąbrowskiego. Obec ość wszy 
stkich radeów jest konieczna. 


— Pogadanki «w -szkole : zdrowia. 
Szkoła zdrowia ezynna przy miejskim 
aćrodku zdrowia i opieki społecznej w 
Sosnowcu przy. ul. Teatralnej nr. 4, ro 
przorwie. wznawia -nopularne pogadan 
ki higjeniczne: dn. 6 bm. o godz. li ra 
no dr. <A. Gruszkiewicz wygłosi poga. 
danke: „© chorobach zakaźnych wick 
dziecięcego z uwzględnieniem głównia 
chorób na terenie Sosnowca; dn. 13 bm. 
o godz. 11 rano, dr. Konopkówna wyglo 
si pogadankę: „O jaglicy, czyh 0 cal»: 
skiem: zapaleniu oczu“; dn. 20 bm. © 
godz. 11 rano. dr. D. Mayer wygłosi po- 
gadanke: „O chorobach weneryczn; Cl 
u mężczyzn”. 

—— 


Z zawiercia 


SPŁONĘŁA STERTA ZBOŻA 
W MYSZKOWIE, 


Wezoraj na fo!warku Borowskie 
go pod Myszkowem wybuenł pożar 
w czasie którego sp? nęła sterta zbo- 
ża. Zachodziła obawa, że ogień 0- 
garnie zabudowania folwar"zne. 

Przybyłe straże ogniowe z uko- 
licy ugasiły pożar w zarodku. 

Istnieje przypuszczenie, że ogień 
powstai z podpalenia. 


(z) Życzenia noworoczne. W dniu 1 
stycznia o godz. 1 w południe przedsta- 
wieiele władz, urzędów Graz szeroki. 


_ warstw społeczeństwa na ręce starosty 


powiatowego p. Wardejn - Zagórsk:e* 
go złożyli życzenia noworoczne dla px 
zydenta Rzeczypospolitej, marszałka 
Piłsudskiego i rządu. 


(z) Kradzież. Onegdajszej nocy nie- 
znani sprawcy za pomocęurwania klod 
ki dokonali włamania œ komórki B. 
Gralowskiego (Krakowska 24), skąd 
skradli 4 kury i 3 metry węgla. 


— 


— Cieszy mnie, że mogłem być 
anom użytecznym i jestem na pa: 
dów rozkazy — odpowiedział ka- 


mieniarz. — Jeżeli kiedykolwiek 
ujrzę zbrodniarza, nie stracę go z 
oka... i każę go natychmiast aresz 


' tować... 


— 'rzebaby zamknąć dobrze te 
drzwi — rzekł sędzia śledczy do 
ślusarza, który zapytał: 

— Czy trzeba zamek przybić na 
powrót? 

—- Nie, zatrzymamy go jako 
„corpus delicti“. Tylko pan przym- 
knij. tak, aby można przyłożyć pie 
częcie. 

— 'Fo bardzo łatwo. 


Ślusarz poszukał w worku narzę 
dzi. 

— Więc się pan pospiesz! A 

Wyjął nit z przedziurawioną gło 
wą, włożył go w otwór zamku i za 
nitował z tyłu. 

To uczyniwszy, zamknął drzwi, 
i wsadziwszy długi gwoźdź w gło- 
wę nitu, wetknął go pomiędzy spo- 
jenia granitu. 


CA tz; 


Oltrzymia kradzież starych obrazów 
"w Sewie 


Wytworni bandyci — Legia honorowa 
Fałszywy alarm pożorny 


Kiedy... właściciel wspaniałego 
zamku Sevre we Francji, położosio: 
go-w dużym parku Bernhard Pad: 


'berg „wracał. z wieczor. przeckadzbi 
„do domu, zastał w hallu swojego 


zamku dwóch etcganćkich panów, 
ubranych: we fraki, którzy na jego 
widok dohyli błyskawicznie rewol- 
werów,wzywając go do pod'.iesten'ą 
rąk do góry. 

Padberg widząc, że znikąd "nie 
może uczekiwać pomocy z Tcezyen 
cją oświadczył bandytom, że klucze 
do kasy ogniotrwałej znajdują się 
w kieszeni jego kamizelki. Bandyci 
według wskazówekwłaściciela otwo 
rzyli kasę, jednak ku swemu wiel- 


- kiemu rozczarowaniu znaleźli w niej 
zaledwie 1600 franków. 


Następnie bandyci polecili wła- 
ścicielowi zamku położyć się do łóż- 
ka, gdzie go związali powrozami, a 
następnie .przecięli połączenie tele- 
foniczne. W ezasie treh maripmlacyj 
właściciel zamku zauważył, że ban- 
dvci w klapach fraków mieli czer- 
wone wstążeczki legji honorowej. 


Następnie bandyci zapakowalłi do 
przyniesionego kufra wszystkie dro 
gocenne obrazy, znajdujące się w 
zamku, minjatury oraz bezcenne 
obrazy Rubensa, wykazując duże 
znawstwo w wyborze obrazów. Po 
dokonaniu tego śmiałego rabunku, 
bandyci znikli. 

W dwie godziny później zaje- 
chała pczed zamek straż ogniowa, 
przyczem strażacy zaczęli czynić 
przygotowania do gaszenia pożaru. 
Kiedy komendant straży dostał się 
do sypialni, spostrzegł związanego 
na łóżku właściciela zamku. Jak się 
okazało, bandyci zaalarmowali straż 
pożarną o rzekomym pożarze w zam 
kn, aby ta uwolniła właściciela z 
więzów. 

Nstępnego dnia właściciel zamku 
został nagle aresztowany, ponieważ 
policja nie wierzyła w historję z 
bandytami, przypuszczają”. że za- 
szedł tu wypadek oszustwa ubezpie- 
czeniowego. Dopiero po niezbitem 
stwierdzeniu faktycznego stanu rze 
czy, właściciela zamku wypnszczono 
na wolność. 


Przez caią dobę ziewa bez przerwy... 


Osobliwa pacjentka w 


Lekerze amerykańscy  zaniepo- 
kojeni są nową, dziwną chorobą, 
która nie była dotychczas znana. 

Mianowicie w ubiegłą niedzielę 
żona farmera z Illinois p. Mac Kee 
ziewnela serdecznie. Mąż poradził 
jej, by się trochę przespała. W od- 
powiedzi p. Mae Kee ziewnęła jesz- 
cze raz, a następnie ziewała coraz 
częściej. Farmer, który zauważył, 
że objaw ten przyjął „masowy 


NSE SA ŚRO 


Z Nowym Rokiem 1935 rozpocz- % 
nij nowe życie, składając swe, Ę 
nawet najdrcbniejsze, oszezędno- 
ści w KOMUNALNEJ KASIE 
OSZCZĘDNOŚCI. powiatu Za- 

wierciańskiego w Zawierciu, | 


Ea O ER ARENA 


KRWAWA “i 
ZzZMAFJAJ 


— To tylko tymczasowo — rzekł, 
kończąc. — Jeżeli panowie chcecie, 
mogę w domu zrobić haki i zamknąć 
daleko mocniej. 

—- Dobrze i tak będzie. Panie 
komisarzu policji, bądź pan łaskaw 
przystąpić do opieczętowania. 

Komisarz wziął się natychmiast 
do dzieła i ukończywszy, wydał roz- 
kaz, aby dwaj stróże cementarni nie- 
ustannie pilnowali grobowca. 

— Teraz idzie o przeniesienie 
ciała do Morgi — rzekł naczelnik 
wydziału śledczego. — Pan nadzor- 
ca będzie łaskaw dać nam do dyspo- 
zycji swoich ludzi... 

—. Gotowi... czekają na pańskie 
rozkazy — rzekł nadzorca, wsknzu- 
jąc na czterech ludzi, stojących nie- 
ruchomo przy noszach. 

— Dobrze. Brygadjer Lannoy 
odprowadzi to ciało razem z dwoma 
agentami. Idźcie panowie. 

Posługacze założyli taśmy tra- 
garskie na ramiona, podnieśli nosze 
i zeszli powoli z wyniosłości emen- 
tarza. 


szpitalu amerykańskim 


rakter, zwrócił się do lekarza. Lecz 
i ten nie mógł nie pomór chorej, 
która ziewała dziesięć razy na mi- 
nutę. 

Nieznana dolegliwość była tak 
męcząca, że chorą przewieziona do 
szpitala. W ciągu ubiegłego tygod- 
nia p. Mac Kee ziewnęła około 5000 
razy i est wyczerpana do ostatnich 
granie, ponieważ wskutek nieprzer- 
wanego ziewania nie może zupełnie 
przyjmować pożywienia. 

Równocześnie jednak chorcbli- 
we ziewanie p. Mac Kee nie świad- 
czy bynajmniej o tem, że jest ona 
senna. Przeciwnie, mimo zastosowa 
nia najrozmaitszych środków nasen- 
nych, chora przez wiele dni i nocy, 
nie zdrzemnęła się ani na chwilę. 


Członkowie delegacji sądowej i 
świadkowie udali się do kaneelarji 
nadzorcy, gdzie protokuł Śledczy, 
został odczytany 1 podpisany. 

Zostawmy urzędników zajętych 
temi szczegółami i udajmy się na 
drugie piętro jednego z domów na 
ulicy Navarin, do małego miesz- 
kanka, umeblowanego gustownie, 
nawet rzec można wykwintnie. 

Była piąta rano, to jest na trzy, 
godziny przed odkryciem przez ka- 
mieniarzy na cmentarzu Pere La- 
chaise morderstwa, popełnionego w 
grobowcu rodziny Kurawiewów. 


Wejdźmy do gabinetu oświetl*' 
nego przez lampę abażurową, stoją- 
cą na biurku. 

Duży ogień z suchego drzewa 
palił się na czarnym marmurowym 
kominku, nad którym zawieszono 
było pochyło duże lustro weneckie 
w hebanowych ramach. 


Przed ogniem tym siedział mło- 
dy człowiek, ubrany w kostjum z 
błękitnej fłaneli, z wypustkami 
czerwonemi. 

Po jego prawej stronie na dywa- 
nie leżały porzucone różne sztuki 


ubrania męskiego, składającego się 


z czarnych kortowych spodni w kra- 


ty szkockie, czarnej kamizelki, kur- 


tki, palta, koszuli, szala, krawatu, 


szarfy białej wełnianej i czerwonej 


chustki. RZ 
Młodzieniee ten mógł mieć lat 

dwadzieścia trzy. 
Geste ciemne włosy, kręcące się 


Nr. 4 


(z) Budowa tunelu. Prace przy: budc 
wie tunelu pod przejazdem obok fabry 
ki TAZ. postępują w b. szybkim tenipie 
naprzód. Przed kilku dniami wykońezo 
me zostały przyczółki, zaś w dniu wezo- 
rajszym zarząd miejski przystąpi de 
układania na przyczółkach konstruksji 
która w ciągu najbliższych 2 tygodni 
ma być całkowicie ukończona. 

Dalsze roboty ziemne rozpoczęte z0- 
staną z nastaniem wiosny. 


(z) OQsobliwi komerniey. Olga Ka- 
czmarek, zam. przy uł. Towarowej 3, 
zamoldowała w dniu wczorajszym w ke 
misarjacie policji, iż właściciele domu 
bracia Stanisław i Władysław tajnu, 
chcąc poz? yó się jej z mieszkania, zer- 
wali nad jej mieszkaniem dach oraz 
polepę. Za czyn swój Stajnowie odpo- 
wiedzą przed sądem. 

~ —wi10—— 


Z Oikusza 


(ol) Zmiany na posterunkach. Z dn. 
1 bm. komendant post. w Woibromiu 
st. przod. Kozłowski przeszedł na takie 
samo stanowisko do Pilicy. Do Wol- 
bromia z Pilicy przeszedł komendant, 
st. przod. Czyżewski. 


(ol) Telefeny w urzędach gminnych. 
Na terenie pow. olkuskiego we wszyst- 
kich 14 urzędach gmninych zainstalo- 
wane zostały od Nowego Roku telefony 


(ol) Opłatek. W sali „Społens* w Bo 
lesławiu, odbył się onegdaj ogolny a: 
płatek, urządzony przez kółko rolni- 
oze boleslawskie. W czasie tej miie u. 
roczystości przemawiali pp.: ks. Ba- 
nach, dr. Czachurski i zawiadowea Wa 
śniewski. 

(ol) Pierwszy obfity śnieg spadł w 
olkuskiem w dniu wczorajszym, dzięki 
czomu w Olkuszu ukazały się licz.o 
rzesze amatorów sportu saneczkowego, 
gospodarze z okolicy Olkusza przybyli 
już na saniach. 


(ol) Drugi kurs. W dn. wczorajszym 
rozpoczął się w Olkuszu dla północnej 
dzielnicy miasta kurs wyszkoleniowy 
obrony przeciwlotniczo - gazowy. Na 
drugim kursie wykładają: pp. dr. Qor- 
czyca, inż. F'eczko, Podworski. Strnzik, 
Jan Malik, Dziedzie, Skóra; Kasprzyk 
i Miarka. 

(ol) Kradzież wozu. W Nowy Rok 
skradziono z wozowni Marka Haberki 
w Dłużcu, wóz z półkoszkami i słomą, 
ogólnej wartości około 180 Zł. 


z natury, lecz obcięte bardzo krótko, 
otaczały jego cokolw.” « niskie czoło. 

Wąs tak lekki, że był podobny 
do mgły, otaczał jego wargi nader 
poprawnego rysunku — często pod- 
noszące się w kątach wskutek po- 
gardliwego skrzywienia, chociaż 
zwykły wyraz jego twarzy był me- 
lancholijny. 

Cerę miał matowo-bladą. 

Oczy czarne, duże i błyszczące, 
przedstawiały  szezególną ruchli- 
wość. : 

Spojrzenie jego bylo to łagodne, 
to prawie ezułe, to stawało się su- 
rowe, prawie okrutne. 

W prawej ręce młodzieniec trzy- 
mał szczypce, a w lewej cygaro 
„regalia de la reina“, które co chwi- 
la niósł do ust i którego białym, 
pachnącym dymem nasycał się z wi- 
doczną rezkoszą. 

Nagle podniósł wzrok, aby spoj 
rzeć na zegarek, stojący na komin- 
ku. 

— Piąta.. — rzekł — już piąta! 
Jak też ten czas levi! Spieszmy się 
wykonać autodafe! 


I wziąwszy końcem  szezypców 
jeden z przedmiotów ubrania, p9- 
rozrzucanych w nieładzie ohok nie- 
go, wrzucił go w płomień kominka. 


Przedmiotem tym była chustka 
fularowa. 
Ogień pożarł ją prędzej niż w 
dwie sekundy. 
d.'e: n: 
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 Aczyśzć ulicę Teatralną 


w. Sosnowcu (= 


Pisaliśmy już obszernie o uf, Te- i 
atralną w Sosnowcu, która od pew- 8 
nego czasu stała się punktem. zbor- | 
„nymi różnego autoramentu SZumo- a 


win 1 cór Koryntu 


ZE Wi ględu na, to, że ulica ta g 


leży w centrum miasta i przy niej 


znajduje się teatr miejski, należało- 3 
by więc. na tę sprawę zwrócić bacz- f% 


niejszą uwagę. 
Niestety. stan ten trwa nadal. 
Pros styfatki „urzędujące* na ul. 


Teatralnej i ich „opiekunowie urzą- A zm 


dzają wieczorami istne orgje. 


- Przechodnie, lub wychodzący z > sem przełomowym w rozwoju ruchu 
kl turystycznego w Polsce. W połowie 
i roku. wydział turystyki w ministe- 
Arjum komunikacji 

j został «w wydział samodzielny, pod- 
g legły bezpośrednie ministrowi, a 
s więc analogiczny do departamentu. 


teatru widzowie zaczepiani są bez- 
czelnie przez prostytutki, które ofia 
rowywują swe wdzięki. 

Dodać należy, że częst» na przed 
stawienia do teatru przychodzi mło- 
dzież szkolna, która również naga- 
Dywana jest przez: krążące po tej 
ioy dziewice z. półświatka. 3 

-Policja zwrócić: winna ‘na ten 

A dwagę i oczyścić ulicę Teatral- 
"u4 wór Koryntu i A R 
szumów n. : 

Nie można bowiem dopuszczać, 
aby orgje huliganerji odbywały się 
un. ulicach w centrum miasta. 

Sa —ogo— 


_ Spieszcie się 
bo może być zapóźno... 
"(i którzy lubią odkładać wszystko 


na ostatnią chwilę, niech wiedzą, że ta $ 


ostatnia chwila już nadeszła. 

„bowióln rozpoczyna” się ciągnienie ghj 

klasy 51 Loterji Państwowej. 000 0e 

„Kto spóźni się ż odnowieniem losn, 

' ten może być pozbawiony możności uzy 

 skania'jednej-z wielkich wygranych 

z.miljonom złotych na czełe, a niewiele 

| jut czasu pozostało, by nie Obrati. Eor 
tany zaniedbaniem. ' 

Eene iapa 


* Ofiary 


Do pa chrześc. t-wa RAR Za- 


miast powinszowaů noworocznych na 
kształcenie sierot: w rzemiośle złożyli 


"pp. mec. Wiktorostwo Jędrzęjewscy zł. £ 
10, dyr. Antoni Sokolski zł. 10.4 Wikio- $ 


rostwo Kałabińscy zł. 3. 


OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Be- 


mieszkały w Będzinie przy ulicy Mo 
drzejowskiej Nr. sia na zasadzie art. 
602. 603 i 604 K, P. C. ogłaszu, że ce. 
lem zaspokojenia wierzytelności róż- 


„tych wierzycieli. odbedzie się sprzedaż É 


z publicznej licytacji niżej wym'erio- 
nych ruchomości: 


Dnia 7 stycznia 1935 r. w l szym ter- 


minie, cd godz, 10 rano w Będzinie przy | 
mł. Potockiego Nr. 3, składających się Ę 
„szącowanych na § 
sumę 185 zł. na rzecz wierzyciela „Frau | 


z miebli domowych, 


cugkiej Sp. Ake. Htablissemenis Piesch'* 
Nr. akt Km. 166/84. 

Dnia 8 stycznia 1930 r. w L -zyma ter 
żelazayc 


dających sie: z 20 wózków 


na rzecz wierzyciela 1:bezpieczalni Spo 
lecznej w Sosnowcu. Mr akt Km. 1715/74 

Dnia 10 stycznia 1035r. w I-szym 
termini:, od godz. 10 rano w Grow?ru 
przy ul Konopnickiej, składających 
się; z tumochodu  osobowege iray 
„Pantiac%, maszyny do gwiatowania, 


1000 zi. na rzecz wierzyciela Lud. iki 
Legoraskhiej, Nr. Km. 1845/34, 


zna oglądać w dniu 'ieytacji w miej- 
sen sprzedaży. 
Komornik I-go rewiru 


(D A. RACZMAŃSKT. į 


Radziu. dnia 2 styczuia 1935 r. 


| Polski przybywać poczęli 
Dzisiaj $ 


j niut 
i tach zupełnie się nie nadaje. Wyzna 
= i CZONE w różnych miejscowościach 


M niezawsze można znaleźć na 
9 nych od miasta letniskach. Towarzy- 
minie, cd godz, 10 rans w Łagiszy, szła $ stwo toe wypożycza odpowiednio urzą- 
M dzone wagony kolejowe i przesuwa je 
WYST ntek” Ę kompresura firmy , „A Has j 


Stock“ oszacewanych na sumę 4509 zt. A z A 
„czą, by mogli w wagonach tych miesz- 


Ą kać przez czas jakiś i używać 


E jednej spać mową cztory, a w 
| siei dwie osoby. Wszystkie pokoje 


l zi żedna lokomotywa w okolice, 


Rok 1934 byl niewątpliwie okre- 


przekształcony 


Z inicjatywy naczelnika Stefana 
Podworskiego, obecnego prezesa 


| najwyższej komisji dyscyplinarnej ` 
| ministerjam,. przystąpiono. do szere- 
A gu prap, mających na celu, Wzjoże- 
$ nie ruchu turystycznego... 


Rozpoczęto więc na szeroką, skła 


a le akcję propagandową zarówno w 
È kraju jak i zagranicą przy pomocy 
s szeregu wydawnictw, j 
` afiszów i t. d. Dzięki staraniom mi- 
$ nisterjum w szeregu pism zagranicz 
| nych ukazały się artykuły i infor- 
j macje o walorach turystycznych na- 


publikacyj, 


szego kraju. W wyniku tej akcji do ` 
w coraz 
większej liczbie turyści zagraniczni, 


| w szczególności wzmógł się ruch tů- ` 
rystyczny 7 Niemiec. Zawarto kon 


Ta nie dopisuie... == 


Zimy jak nie widać, tak” 'niíe wi- 


| dać. Byl' wprawdzie mrozik, lecz na 

i krótko, Spadł również Śnieg; 
| poto . „tylko, by w kilka godzin za- 

| mienić się na błóto'« wodę. Narcia- 
| rze. przeżywają” prawdziwą trage- 

$ dję, a pociągi turystyczne w "góry 
chodzą zupełnie puste. 


Jeez 


Według ostatnich 


; wiadomości, ; 
Śnieg w górach pókrywa ziemię cie- | 
ka warstwą i do jazdy na nar- | 


i 


kursy narciarskie na pierwsze dni i 


j stycznia zostały odwołane, jak rów- 
m nież oddwołano wszelkie 
dzinie, f-50 rewiru egzekucyjnego, za- | 


imprezy 


w Polsce 2 sia 


wencję turystyczną Z GER w 
toku rokowań znajduje się podobna 
konwencja z W ęgrami. 

Duże znaczenie dla rozwoju tu- 
tystyki posiada wprowadzenie wa- 
BORÓW motorowych, które mają być 
z czasem używane na wszystkich 
ważniejszych linjach komunikacyj 
nych. Komunikacja wagonami moto 
rowemi zbliży znacznie do stolicy 
wszystkie miejscowości turystyczne 
czyniąc je riejako miejscowościami 
,podmieqskiemi w, stosunku do, War 
szaąwy. Uruchomienie komunikacji 
samolotowo-kolejowej -z Zakopanem 
zbliżyło trzykrotnię dystans między 
zimową stolicą Polski a Warszawą. 
Z ważniejszych wydarzeń turystycz 
nych wymienić należy rówre:eż "iru- 
chomienie linji kolejowej. Druskie 
niki—Porzecze, otwarcie linji War 
SZAWĄ , — Radom, zbliżającej sto- 
licę do gór Świętokrzyskich, oraz 
zorganizowanie pierwszego w Eu- 
ropie, miedzynarodowego raidu ko- 
ulejowego, |, | 


tl GI 
'mitrciatskie. "Naokół pogoda w gó- 
rach: jest w ostatnich dniach znacz- 
nie *gorsza, aniżeli w innych ` stro- 
nach kraju. W ciągu dnia panują 


" gęste mgły; przy temperaturze 1 do 


'2: stopni ciepła; wieczorem zať lek- 
kie przymrozki. i: 

Figle tegorocznej zimy najbar- 
dziej s: odczuwa. młodzież... szkolna. 
Wiele młodzieży wyjechało. z miast 
w góry, by ferje spędzić na świeżem 
powietrzu i użyć jazdy na nartach 
i saneczkach. Pierwsze dwa tygod- 
nie przyniosły całkowity zawód, 
być może pozostały czas wynagrodzi 
straty. Ano, zobaczymy. 


Pożyteczny pomysi 


Jedno z angielskich — towarzystw, 
wprowadziło w ostatnich czasach no- 
wość, umożliwiającą amatorom Świeże” 


$ go powietrza spędzenie wakacyj w mie 


siącach letnich przy wygodach, jakie 
oddalo- 


w miejsca, jakie wypożyczająry ozna, 


zamiej- 
kieh przyjemności. 

Wagon taki ma urządzenie na sześć 
csób, Do wejścia prowadzą trzysiopnio 


S we schodki, dające sie usunąć z latwoś 
lewara i motoru elektrycznegć o si'e K 
3 i pół konia, oszacowanych na snme (j oy długości 12 stóp a na siedem 
4 szerokości. W pokoju tym umitszczony 
Powyżej wspomnian: ruchomości mmo- ją jest stół z ławką przy ścianie na trzy 
| krzesła ma ścianie 


8 ścianach dwa schówki na ubrania i bie 


cią, Wewnatrz mieści sie pokój jadal- 
stóp 


gzwierciadlio, a w 


liznę. 7. jednej strony tego pckoju pro 
wadzą drzwi do kuchni, z drogiej, do 


i dwuch pokojów sypialnych. Kuchnia 


posiada niewielką kuchenkę . opalaną 


| nafta, liczne schówki na artyknły Spo- 
jżywcze i naczynia stełowe i kuchenne 


oraz zbiornik na wodę, 

Dwie sypialnie podzielone są tak, że 
dru- 
Ne 
świetlają olejne lampy. Wagu przew? 
faka 


angielskiego kolejnictwa 


sobie obiorą |letniey i umieszcza na 
bocznych szynach kolejowych w pobli- 
żu stacji. Letnicy mogą zakupywać po 
trzebne im artykuły spożywcze w BĄ- 
siednich wsiach. 


Wagony umieszczać się będzie w okoli 
cy umożliwiającej kąpiel i rybołóstwo, 
a o ile po pewnym czasie okolica nie 
będzie odpowiadać życzeniom btniżów, 
wagon zostaje przez zarząd kolei prze 
suniety w inne strony, bardziej odpo- 
wiednie ich upodobaniom. = Spędzanie 
wakacji w ten sposób znajdzie niewąt- 
pliwie w Anglji wielu zwolenników, 
szczególnie wśród sfer mniej  zamoż- 


nych. Towarzystwo kolejowe wróży S0* 
bie w lecie br. duże 
na te wagony. 


zapotrzebowanie 


Obrady polskiego towarzy- 
stwa krajoznawczego 


: Wdniu.27 bm. odbędzie się w Warsza 
wie konferencja delegatów oddziałów 
polskiego towarzystwa krajoznawcze- 
go. Na konferencję przybędą przedsta- 
wiciele wszystkich okręgów weżewódz* 
kieh. 

W toku obrad omawiane keda. ETS 
wy programu działalności prtiskiezo to 
warzystwa Krajoznawczego w roku bie 


żłątym. 


80 procent zniżki kolejowej 
Na If raid narciarski  hueułskim 
„Szlakiem II Brygady Lezjonów?, któ 


„ry się odbędzie w dniach 13 — 17 Iute- 


go 1935 r. Tow. Przyjaciół Huecu!szezyz 
ny uzykało w Ministerjum Kunmnika: 
cji 80 prot. zniżki indywidualne. Ueze- 
stniey będą mogli spędzić na Hucul 
szczyźnie przeszło tydzień, wyjazd bo- 
wiem może nastąpić już w dniach mic- 
dzy 18 — 12, powróć zaś miefńzy 17 -- 19 
lutege. 

Bezwątpienia liczni aarciarze ora 
ludzie, pragnacy spędzić peztrarki ty- 
dizeń w ośnieżónych górach Fierul- 
szczyzny, skorzystają z tej nieżwykłej 
sposobności. 


Zniknie beznadziejna nustką 
akcia zadrzewiania dróg 


Organizacje samochodowe przygoto- 
wują na rok 1935 akcje sadzenia drzew 
przy drogach publicznych. 

W okolicach zamożnych i błordziej 
kulturalnych mają być sadzone drzo- 
Wwa OWOCOWE, 

Przy drogach szerszych i na ziemiach 
urodzajnych — orzechy włoskie, - lip! 
klony, wiązy, jawory i jesiońy. Przy 
drogach wąskich -— graby t jarzębiny. 

Na gruntach nieurodzajnycii posa_ 
dzone będą akacje i dęby czerwone, w 
peware wypadkach brzozy. 


"Za niszczenie drzew przewa: dziane pl 
dą bardzo surowe kary. 

Akcja sadzenia drzew ma się rozpo 
cząć wczesną wiosną 1935 roku 


Oby tylko nie zaniechano tego pigi 
nego i bardzo pożytecznego ax WwypA 
dek działań wojennych („ochrona prze 
okiem nieprzyjacielskiego lota*ka ) pl 
RU. 


Czesi idą naszym wzorem 


Na terenie Niemec, a zwłaszcza Šią‘ 
ska, coraz częściej spotykamy £ię z iu 
tensywnie prowadzoną propagandą 
czeską. Czesi widząc ab le rezu!ta 
ty organizowanych przez nas pociągów 
raidowych dla cudzoziemców a zwłasń 
cza Niemców ze Śląska zaczęli za nad 
szym przykładem prowadzić na tera 
nie Niemiec intensywną akc,ę, szukał 
jąc na tym rynku klijentów dla sieba 
Podobno w nadchodzącym sezone ZOT 
ganizowanych będzie cały szereg wy 
cieczek po Czechosłowackiej stronie 
Tatr i Karpat mających na cetu zapoz 
panie turystów zagranicznych z icit 
pieknem. 


Naiwiekszy dworzec morski 
świata 

W. Le Havre zostanie ukończony 
niebawem dworzec morski, da którego, 
przebiiać będą mogły  bezyośrednie! 
wszystkie największe statki — ulbrzy 
my. Dworzec będzie posiadał 609 me-, 
trów długości, a miaterjsł zużyty przy 
jego budowie wystarczyłby na w ZU 
dowane 68 domów dochodowych. Nowa 
ścią bedzie możność jednoczesnego za0- 
kretowania i wyładowania pasażerów. 
Obok dworca wzniesiona zostanie hala 
o długości 550 metrów i szerokeści 45 
metrów, dla przyjeżdżających i odjeż- 
dżajacych pociągów. 

Pierwsze piętro głównego dworca za 
rezerwowane będzie dla pasażerów, za% 
parter i drugie piętro dla towar ow i ba 
gaży. Na dachu budynku um' eSZCZONA 
bodzio waża wysokości 85 meirw z Of: 
brzymim przypływomierzem. 

Na wiosnę 1935 roku odpiynie poras 
pierwszy z Le Havro największy okret 
świata „Normandie“ (75000 toa) do 
New Yorka, 


PORT 


omnia AAAA | 


NARTY DLA MŁODZIEŻY 
Akcja towarzystwa krzewienia nar- 
ciarstwa, które postawiło sobie m in. 
za zadanie umożliwić niezamożnej inło 
dzieży aprawianie tego piękuego spor- 
tu, rozwija się pomyślnie. Dzięki prze- 


znaczeniu poważnych kwot z fundu- 
szów własnych oraz ofiarności niektó 
rych firm sportowych zdołało T. K. N. 
zebrać już kilkaset nart kompletnych, 
które zostaly rozpożyczone m' dzy szko 
ły, o.ęanizacje harcerskie, stowarzy. 
szenia młodzieży robotniczej np. na te- 
ronio całej Polski. 

Ponieważ w ostatnich dniach warun 
ki śnieżne znacznie się poprawiły, na- 
leży przypuszczać, że pewna ilość miło. 
dzieży szkolnej będzie mogła racjonal- 
nie spędzić resztę wukacji zimowych. 

Pod koniec sezonu znaczna część 
sprzętu zostanie rozdana pomiędzy mlu 
dzież, która będzie uczestniczyć w wę 
drownych kursach narciarskich, urzą. 
dzanyca przez T. K. N. w licznych punk 
tach Karpat Zachodnich. 

ZE ma 
GARSTECKI OTRZYMAŁ ZWOLNIE 
NIE Z POLIOYJNEGO KS. (Sosnowiec) 

Policyjny KS. (Sosnowiec) wydał 
zwolnieuie doskonałemu  pięsciarzowi 
Garsteckiemu, który podpisał zgłosze- 
nie do warszawskiej Skody. 

Garstecki pierwszy raz walczył w 
barwach Skody przeciw reprezentacji 
Brna i w spotkaniu z Kopeckiem prze- 
grał przez techniczne k. o. 

Garsteckiemu zbyt. dobrze poszło w 
pierwszej rundzie i to go zgubiło; oś- 
mielił sie bardzo i poszedł na wymianę 
ciosów. W rezultacie czech znalazł dro- 
zę do jego szczęki. Garstecki pada, ale 
powstaje zbyt szybko i zaraz musi po- 
W na deski. Sędzia pary yake 


adaa Poe 


Nr. Km. 453/34, 


awa ZCZENIE” 


o licytacji nieruchomości. >. 

Koniornik Sądu Grodzkiego w. Skale 
pod Ojecwem, urzędujący. W zale epod 
Qjeowem” przy 'ul. Słómnickiej nt. 
15 na zasadzie art. 679 RAPHE 8 i 
cza, że w dniu:6 lutego (6 rod: godzi- 
ny 12 rano, w sali posiedzeń Sądu (radz 
kiego w Skale pod Ojcowem odbędzie 
się sprzedaż 4 publicznej : licytacji: nie- 
ruchomości Piotra Karcza, sk adajacej 
się z osady ro'nej wraz z zabudowania 
mi domem, stodołą, ustępem, chiówam 
i wozownią, położonej iw Szklarach, gm, 
Sułoszowa, powiecie. olkuskim, „ wyje- 
wództwie kieleckiem, zapisanej w tateli 
likwidavyjnej wsi Szklary pod Na. 46/46 
ohejmu'ącej powierzchni sześć morg 
105 pr., która stanowi własność Piotra 
Karcza s. Stanislawa.. Do tej nierucho- 
mości przysługują prawa serwitutowe 
do ogólnego pastwiska wsi Szklary. 

Nieruchomość ta n:ema urządzonej 
księgi hipotecznej, w zastawie ani dzier 
żawie nie znajduje sie 3 

Powyższa nieruchomość zostala. .0- 
szacowana na sumię zł. 6.000. Sprzedaż 
zaś rozpocznie się od ceny wywołańia. 
tj. od kwoty zł. 4.500. - 

Licytant przystepujący. da RPT ar- 
gu powinien złożyć rękojmię w goto. 
wiźnie w kwocie zł. 600, albo w takich 
papierach wartościowych bąlź ksią. 
żeczkach wkładkowych, instytucji, w 
których wolno umiegzczać fundnsze ma 
łoletnicl, -i -że papiery wartościowe 
przyjęte będą w warteści 3/1 części c2- 
ny gieldowej. Przy licytacji badą zacho 
wane ustawowe warunki licytacyjne. o 
ile dodatkowem puhlicznem obwieszcze 
niem nie będą: podane do wiadomości 
warunki odmienne; że prawą osób. trze . 
cich uie będa przeszkodą do licy: 
tacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby łe 
przed rozpoczęciem przetargu nie zo- 
żą dowudu, że” wniosiy powództwo ` 0) 
zwolnienie nieruchąmości: Juh- jeji: cze- 
ści od egzekucji i że uzyskały postano 
wienie właściwego Sądu. nakazujące za 
wieszenie egzekucji: że w ciągu ostat- 


niech 2-ch tygodni przd bieyłacją wolno. 


oglądać nieruchomość w dni powszed- 

nie od godziny 8-ej do 18ej, akta zaś 

postępowania „egzekucyjnego. można 

przeglądać w Sadzie. 

Komornik WŁADYSŁAW NAGÓRSKI 

GE pod OQjeowem. dn. 14 grudnia 
34 r. 


(Wydawca Hełena Monsiorska, 


i WPNE p ZE 


Jest ito druga przegrana Garstee. 
kiego przez k. 0. Pierwszy raz przegrał 
z Finem w 1930 r. w Warszawie pod. 
czas mezu Śląsk — Warszawa. 

W swojej karjerze pięśgiarskiej Lok 
ser ten stoczył już 82 walki w 10 prze- 
gral, a 35 wygral przez nokaut. 


Sw 


Kronika 


"X Jerzy Stolarow nie zdecydował 


sią jeszcze na objęcie stanowiska ob 
Jazdowego trenera PZLT. Jednocześnie 


do związku zgłosił ofertę Jasiński, któ- 
ry w ub. sezonie tronował osrodek ł?ódz- 
ki. 


X Zebranie członków sekcji bokser- 
skiej Policyjnego KS. (SoSnowiec). Dziś 


o godz. 17 w bufecie na stadjonie wlas. 
nym odbędzie się zebranie uzłonków 
sekcji tokser skiej sowa KQ. (30- 
a: 

Na zebraniu ma być omaw'ana spra 
wa wydzierżawienia sali ma zawody 
bokserskie na cały sezon. : 


X OKS. w spotkaniu z „Zaglębian- 


ką“ będzińską w ping - pongu odniósł . 


zwycięstwo w stosunku 5:2 pkt. 


ryz 


KINO 


ZAGŁĘBIE 


Sensacja! Humori 


Do akt Nr. Km. 1191/94, 2551/54 a 
i 416/83. | © 


UBGWIESZCZENIE 


Komernik Sądu Grodzkiero w So: 
gnowcu I rew. zamieszkały w Sosnow 
a przy ul. OWEJ Nr. 7, na mory 

2, 603, 604 K. P C. oglasza, żę 
w ai 8 stycznia 1935 r o godznie 11.20 
(nie później jednak n.ż w dwie gedzi- 
ny) w Sosnowcu przy ulicy Sienkiewi- 
cza nr. 10 w lokalu odbędzie się sprze. 
daż z pr zetargu publicznego w TE termi- 
nie rucnomości, składających się z mas 
szyny do robienia kaszy tatarczaneż. o. 
szacowanych na łączną sumę zł. 1500 
Gedon tysiąc pięćset) 

że w dniu 8 stycznia 1985 r. o godzi- 
nie 12 (mie później jednak niż w dwie 
godziny) w Sosnowcu przy ulicy Ja- 
gielońskiej nr. 5 w mieszkanu odve- 
dzie się sprzedaż z przetargn pułłicz- 
nego w I terminie ruchomoćci, skła: 
dających się z mebli domowych, o-za- 
cowanych na łączną sumę za. ful (sześć. 
Bet). 

że w dniu 11 styczn'a 1935 r. o godzi- 
nie 11.20 (nie później jednak niż w dwie 


„godziny) w Sosnowcu przy ulicy Jazie- . 
Uońskiej nr. 8 w mieszkaniu odbędzie - 


się sprzedaż z przetargu pubiirznezo w 
I, terminie ruchomości, składających 
gie z mebli domowych, oszatowanych ' 
na łączną sumę zł. 1.000 (jeden tysiąc). 
że w dniu 11 stycznia 1935 r. o god7i- 
nie 11.30 (nie później jednak niż w dwie 


„ godziny) w Sosnowcu przy ulicy Sien- 


kiewicza nr. 13 w lokalu odładzie s'n 
sprzedaż z przetargu publicznego w ł 
terminie ruchomości. składających się 
z maszyny: drukarskiej. oszacowanych 
na łączną sumę zł. 2.00 (dwa tysiace). 

Powyższe ruchomości oglądać można 
pod wskazanym adresem w dniu cy- 


tacji. 
wz. Komornik F. MILLER. 


Dziś i dni następne! 


CHEVALIER — pobity! 


Nowy gwiazdor Ameryki CARL BRISSUN, wytwoń- || 
ny, a czaru i wdzięku wystąpi w nowym 


Od wieczora do ne 


> Mazykati. 


filmie 


n Wańaniala wystawa! 


Nadprogram: TYGODNIKI PARAMOUNTU i PATA oraz 


Uw AGA: 


"Kino Teatr | 


EDEN 


| DROBNE 
"OGŁOSZENIA, [55 


$ w 
i „Expresie Zagłębia” 
mają zawsze . 
niezawodny skutek. 


« N 


VOITEET LERE MODA. I 24 POTE RI NATALAWIZK) 
Druk. „Expres Zagłębia 


-Dziś i dni SSE 
Najpotężniejszy historyczny: film a nt 


Przeor Kordecki |< 
Obrońca Częstochowy 


W roli tyt. 
KAROL ADWENTOWICZ, LILI ZIELIŃSKA, WELA- 
DYSŁAW WALTER, oraz w roli Kró 
mierza Wazy — JÓZEF ŚLIWICKI. 
| Początek seansów w dnie powszednie 
„o godz. 4,.6, 8 i 10 w niedzielę i święta o godz. 2 p.p. 
Pase - Partout nieważne. 


Wkrótce: 


| olach: głównych: je BOYER, 
| Philips «Holmes, ,Jean PARKER, Louise FAZENDA. 


„JEGO MIŁOŚĆ BYŁA JAK MUZYKA!.." 
„JEGO MUZYKA BUDZIŁA MIŁOSCI.“ 


Wkrótce „Przebudzenie“. 


przepiękny dodatek. 


Socos Whrótee: „WIBERIE WYDARZENIA" © 


Jana - Kazi 


„MASKARADA“ 


Dziś i dni następne! 
sj, Fenome: 1alne arcydziało genjalnego reżysera europejskiczo 


-Eryka CHARELLA. 
Film Olśnienie! 


-Melod e cygańskie 


Loretta YOUNG, 


POTRZEBNY sub jekt fryzjerski na 
stałe. Olkusz, Krakowska 3. 


POTRZEBNY chlopiec obeznany w Gz 


karstwie zaraz. Zgłoszenia Dąbrowa, 1 
Maja 52. 


Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. 


Nr. Km. 105/34, 


OBWIESZCZENIE 


- Komornik Sądu Qrodzkiege w Skas 


łe, urzędujący w Skale przy ul. Słum- 
niekiej „pod nr. 15 va zasadzie art. 6:9 
K, P. U, obwieszeza, że w dniu 6 lutego 
1935 r. od godziny 12 w sali posiedzeń 
Sądu Giodzkiego w Skale odbędzie sią 
sprzedaż z publicznej lieytae i nieru- 
chomości rolnej, składającej się Z usa- 
dy włosciańskiej, położonej w Sotie- 
sękach, gm. Minoga, powiecie slkuskim 
województwie kieleckiem, zap sanej w 
tabeli 'ikwidacyjnej wsi Sobiesęki pod 
Nr. 6/5, obojmującej powierzchni trzy 
hektary 359% mtr. kw, z zabudowanta- 
mi, tj. domem drewnianym, stodołą 
drewnianą i trzema chłewami drewnia- 
onmi, która stancwi własność „Jana 
Niewiary z mocy wyroku: Salu Grodz. 
kiego w. Skalo z dnia 16/28 maja 1937 r. 
za Nr. Č. 636/82. . 

Nieruchomość ta niema urządzonej 
księgi hipotecznej. i 

Powyższa nieruchomość została o0- 
szacowana na sumę zl 1835, Sprzedaż 
zaś rozpocznie się od ceny wywolania, 
tj od kwoty zł. 58/6 gr 25. 

Licytant przystępujący do przetar- 
gu, powinien złożyć rękojmię w goło. 
wiźmie w kwocie zł. 788 50, albo w takich 
papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych, instytuej:, w 
których wolno umieszczać fundusze ma 
Joletnich, i że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wart:ści 38/4 części ce- 
ny giełdowej. Przy licytacji będą zacho 
wane ustawowe warunki licytacy jne, w 
ile dodatkowem publicznem 9':wieszcze 
niem nie będą podane 'do wiadomości 
warunki odmienne; że prawa osób trze- 
cich nie będą - przeszkodą do licv- 
tacji i przysądzenia własności na rzetz 
nabywcy bez: zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargn nie zło- 
żą dowodu, ż wniosły powsdztwo 6 

zwolnienie nieruchomości" slub jej czę- 
śći od tezekacji i że uzyskaty postano- 
wienie właściwego Sądu, nakazujace 7a 
wieszenie egzekucji; że w ciągu ostat- 
nich 2-ch tygodni przd licytacją wono 
oglądać nieruchomość w diii! nowsze- 
nie dd godziny '8.ej do 18ej, akta zas 
postępowania egzekucyjnego motna 
przeglądać w Sądzie. 

Komorajk WLADYSLAW N AG ÓRSK? ; 
Skala, dnia 81 grudnia, pa TA. 


DU wymaięcia pokój mells ANY dia 
jednego lub dwu panów. Sosnowieg 
Bielecka 11-a. Wiadomość u dozorzy. 


FORTEPIAN ;tanio sprzedam. 


Z210- 
szenia Sosnowiec, Swobodna 4 m. * 


SPRZEDAM zakład fryzjerski. Lena 
przystępna. NSosnowieć, l-go Maja 99 
KUPIE psa wilka luk dobermana ro SG 
nego. Załoszenia Ba, Biała „2 
drugie Boo 


i PAW Ein UWSKI zgabił : 


żeczkę Kasy Chorych i leg A ię, 


wydane w w Sosnowcu 

JAN MIECZYSŁAW KRAJEWSKi 
zgubił książkę wojskową, wydaną w 
PKU. Będzin oraz inne dokumenty. 
KACZMARSKI EMANUEL zagubił 
książkę wojskową wydaną przez ‘PRU. 
Sosnowiec, prawo jazdy różowe nr. 1564 
ALOJZY MIRUWSKI zgubil dowód o- 
sobisty wydany przez Magistrat ne 
Sosnowca. 


POSZUKUJE sie. uczciwego WSpó.ni- 
ka do interesu żelaznego z kapitaram 
około 4.000 zł. Zgłoszenia w admintstra- 
cji pod „B. 40% . - 
UBRZPIECZALNIA Społeczna w AF 
snowcu ogłasza konkurs na dostawe 
lodu do szpitali w Sosnowcu; Czeladzi 
i Dabrowie. Bliższych informacyi t- 
dziela Referat Zakupów, pokó. 30. Ter- 
min składania ofert upływa 12 stycz- 
nia r. b. 


Redaktor odn. Lucjan Horski. 


